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DZIENNIK BYDGOSKI
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

PRENUMERATA

w ekspedycji 3 agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,.ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.75 zl, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.83 zl. - Miesięcznie 2.23 zl, przez listowego w dom 2.81 zi,
pod opaską w Polsce 4.00 zt, do Francji i Ameryki 6.00 złotych, do Gdańska
4.80 guldenów, do Niemiec 4.00 marek. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą silę, strajków lub t.p ., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-8 po południu.
Ekspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny w z,: Henryk Ryszewski,

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i. nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej” Spółki flkc.

OGŁOSZENIA

15 groszy od wiersza militn., szerokości 36 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 miiim. 49 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr.,każde dalsze 10groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.

Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach !dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
- Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. -. Bank Dyskontowy.

Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 - Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Humer 214. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 17 września 1925 roku. Rok XIX.

0 zdrowy sens.

Niektóre pisma mają to do siebie, że
ż szczególną pilnością śledzą wszelkie
uwagi w prasie przeciwnego obozu po
to tylko, aby wyszperać, czy czasem

nie znajdą tam żeru dla siebie. Okrut­
nie się cieszą, jeżeli np. w ,,Dzienniku
Bydgoskim" znajdą coś, co pozornie do­
wodzi sprzeczności w wypowiadanych
poglądach na pewne sprawy. Pozornie

tylko, bo przy gruntownem zastano­
wieniu i wniknięciu w treść danych u-

wag musiałyby przyjść do przekonania,
że sprzeczność wcale nie istnieje.

Tak się mą np. sprawa stosunku

społeczeństwa polskiego i państwa do

współobywateli niemieckich. W tej
sprawie w ,,Dzienniku" nieraz wypo­
wiadaliśmy otwarcie zdanie swoje i

wyraziliśmy przekonanie, że prędzej
czy później jakiś sposób współżycia mu­
si się znaleźć. Państwo bowiem nie
może żyć wiecznie na stopie wojennej
z pewną częścią swoich obywateli. Mo­
gą tak sądzić tylko dudzie z,arażeni śle­
pym szowinizmem, a wiadomo, że szo­
winizm — jako zwyródnieiiie patrjo-
tyzmu — jest złym doradcą,

Stawanie w obronie pewnych zasad
lojalności w stosunku do współobywa­
teli obcej narodowości, nie znaczy jed­
nak bynajmniej, że należy wszystkie­
mu pobłażać, co oni robią, raczej prze­
ciwnie. Kto przemawia za sprawiedli­
wością i tolerancją, ma także prawo od

mniejszości wymagać, aby się zachowa­
ła lojalnie względem państwa i unikała

wszystkiego, coby jej stosunek do nie­
go zaostrzyć mogło.

Z tego wychodząc założenia skarci­
liśmy kilkakrotnie ostro tutejszy organ
niemiecki za pewne jego wystąpienia.
Nasi przeciwnicy polityczni z prawicy
wobec takiego postawienia kwestji o-

słupieli i zaczęli zacierać ręce z radości,
żeśmy przeszli na ich wiarę. Nie zro­
zumieli biedacy sensu, tkwiącego w po­
stępowaniu naszem, a który powyżej
krótko wyłuszczyliśmy.

Wychodzące w Toruniu narodowo-
demokratyczne ,,Słowo Pomorskie" ze­
brało skrzętnie cały szereg cytatów’ z

naszego pisma i stwierdziło zmian§
kursu u nas. Wielkiemu swemu na ten
temat artykułowi dało znamienny na­
główek ,,Czy otrzeźwienie". Wstęp
tego artykułu brzmi następująco:

,,Nic się tak nie mści na narodzie, jak zmien­
ność i niezdecydowanie w sprawach najżywot­

niejszych. Dla Polaka ziem zachodnich najważ-
niejszemi zagadnieniami są: l) stosunek do Pol­
ski; 2) stosunek do Niemców. Na te dwa pod­
stawowe zagadnienia powinny u nas panować
jednolite i zgodne poglądy" .

A zatem wszyscy na owe dwie kw’e­
stie powinni mieć takie samo zdanie

jak np. ,,Słowo Pomorskie"! Kapital­
nie proste rozumowanie. Kto inaczej
na te sprawy się zapatruje, jest zdrajcą,
oczajduszą, wyrzutkiem społeczeństwa.
Jak jeden pow’ie, że wszystkich Niem­
ców trzeba potopić, to wszyscy — pod
rygorem wielkiej klątwy — w’inni za

nim to samo powtarzać.
Chyba ilikt rozsądny w takiem sta­

’wianiu kwestji zdrowego sensu się nie

dopatrzy. . Albo w’eźmy drugą sprawę:
stosunek do Polski. Nasz korespon­
dent warszawski napisał swego czasu

takie uwagi:
,,Zamiast do podwoi świeżo odnowionej

świątyni, weszliśmy do budy jarmarcznej, w

której frymarczy się dobrem i zbawieaiem kraju.

Na każdym kroku dzieją się okropności I
wszelka sztuka upiększania jest k!adzeniem li­
ścia na ropienie i gangrenę".

Ślepy chyba namaca, ie słowa te

wypowiedziane zostały z serca prawdzi­
wego patrjoty, bolejącego nad tem, co

się w Polsce dzieje. A co ,,Słowo Po­
morskie" zrobiło z tych zdań, tego do­
wodzi taka naiwno-perfidna uwaga;

,,Oto obraz odrodzonej Polski, nam.alowanej
piórem ,,Dziennika Bydgoskiego". Do takiej
Polski zapraszali Niemców jego redaktorzy, aby
ich MWprzęgnąć w rydwan pracy pa-ństwowej".

Trudno zaiste odpowiadać na podob­
ny kwiatek, dowodzący braku zdrowe­
go sensu i dobrej woli zrozumienia in­
tencji przeciwnika politycznego. Na
tem tle z namaszczeniem podniesiona
kwestją zabiegów niemieckich na tere­
nie międzynarodowymi, skierowanych
przeciw całości granic naszych, ma pod­
kreślić i uwypuklić nasze rzekomo nie-

patrjotyczne postępowanie.
Nie będziemy się wdawali w szcze­

gółowe zbijanie wywodów ,,Słowa Po­

morskiego", bo toby i tak do celu nłe

doprowadziło. Na złośliwego przeciw­
nika radj’ niema. Ufamy jednak, że

opinja publiczna, która dotąd uznania
nam nie skąpiła, wyda w tej sprawie
sąd sprawiedliwy, nie oparty jedynie
na uprzedzeniu partyjnem, lecz ze zdro­
wego sensu w}’nikający.

(W tej sprawie zamieściliśmy już
wczoraj obszerny list, nadesłany nam z

kół Czytelników, więc dziś ograniczamy
się tylko do uwag zasadniczych.)

Pan Grabski znowu przemawia...
Premjer zaprzecza, Jakoby miał powiedzieć, że wojna celna z Niemcami była głównym powodem spadku
złotego. — Niepokój co do zdoiności płatniczej banków jest nieuzasadniony. — Błędne są informacje
o podwyżkach celnych na kawę, herbatę, śledzie i t. p .

- Nie będzie pieczywa białego! — Czynione są

wysiłki, aby sumę budżetu 2-mlijardowego obniżyć.
0 wpuszczeń nowych pieniędzy i jakichkolwiek bonów niema mowy!

Warszawa, 15. 9. (PAT) Na dzisiej-
szem pósiedżeńiu’senackiej komisji skar­
bowo-budżetowej w odpowiedzi na zapy­
tania kilku senatorów, zabrał głos po­
nownie p. prezes Rady Ministrów Włady­
sław Grabski. Na wstępie p, prezes od­
czytał głosy prasy niemieckiej o jego
ostatniem przemówieniu, w których pra­
sa niemiecka twierdzi, jakoby rząd przy­
znał, że wojna celna z Niemcami była
głównym powodem spadku złotego. Pre­
mjer stwierdza na podstawie protokółu
swego przemówienia, że io nie od,powiada
prawdzie, a następnie odpowiada na naj­
ważniejsze zapytania senatorów.

Powstał obecnie pewien niepokój, na

ogół nieuzasadniony, co do zdolności pła­
tniczej banków. Akcja pomocy banku w

uzupełnianiu aktywów zorganizowana
jest przez same banki i również przy po­
mocy rządowej. Polega ona przedewszy­
stkiem na staraniu się o kredyty zagra­
niczne. Akcja rządowa jest prowadzona
przy udziale Banku Gospodarstwa Krajo­
wego, do którego skierowane są wszyst­
kie lokaty z funduszów rządowych i sa­
morządowych. W wielu bankach jest już
duża poprawa.

Cały szereg pytań skierowany był do

najważniejszego tematu: naszej polityki
celnej i zagadnienia protekcjonalizmu.
Jest to zagadnienie wyjątkowo trudne i

skomplikowane, i dlatego zależy mi na

zwołaniu w jak najszybszym czasie Ra­
dy Gospodarczej, choćby prowizorycznej.
Zagadnienia te będą więc w pierwszym
rzędzie rozpatrzone przez Radę Gospo­
darczą. Protekcję celną nie należy rozu­
mieć jako podniesienie ceł na przedmio­
ty pierwszej potrzeby i na przedmioty,
które nie są produkowane w kraju. Błęd­
ne więc są informacje o podwyżkach cel­
nych na kawę, herbatę, śledzie i t. p . Do­
t,ychczasowa reglamentacja jest związa­
ną z wojną gospodarczą z Niemcami i ma

głównie na celu nie podniesienie impor­
tu z innych państw w wyniku zakazu im­
portu z Niemiec.

Co się tyczy płodów rolnych, to o

ochronie celnej produktów rolnych, któ­
rych produkcja znacznie przewyższa na­
szą konsumcję, nie może być mowy. Po­
winniśmy korzystać z własnej mąki i

wypiekać chleb tylko z krajowej mąki.
W tym celu niezbędne są zarządzenia po­
dobne do zarządzeń Francji w kierunku

dosypywania mąki żytniej do mąki
pszennej przy wypieku chleba. Do Sej­
mu wniesiona iest ustawa o srubszym

przenuale, do której rząd w dalszym cią­
gu przywiązuje wieiką wagę. Wpłynie to

zasadniczo na uniknięcie impnwa.
amerykańskiej, która w tak wielkiej ilo­
ści była sprowadzana w roku bieżącym.
Wywóz pszenicy, a przywóz jednocześnie
mąki pszennej jest niedopuszczalny, ’o­
sadniczo błędnem jest mniemanie, jako­
by zmiana polityki handlowej rządu mia­
ła przyczynić się’ do wzrostu cen w kraju,
w szczególności wzrostu kosztów utrzy­
mania.

Co się tyczy wysokości budżetu, to

’W’ielka praca dokonywana jest obecnie

przez Ministerstwo Skarbu w kierunku

redukcji wydatków państwowych poni­
żej sumy dwóch miljardów’. Zaznaczyć
trzeba, że budżet, uchwalony na rok bie­
żący w wysokości 2,100 miłjonów oparty
jest na niższym mnożniku przy pensjach
urzędniczych, oraz na cenach znacznie

niższych. Przestawienie w’ięc budżetu na

sumę dwóch miljardów wobec zwyżki
mnożnej i wobec zwyżki cen, wymaga ra­
dykalnych skreśleń i redukcji wydatków.
Mimo to wysiłki są czynione, ażeby su­
mę budżetu państwa obniżyć poniżej
dwóch miljardów. Pokrycie budżetu

dwuimiljardowego znalazłoby się. Pra­
gnę jednak, ażeby pozycje dochodów bu­
dżetu na rok 1926 były jak najbardziej
realne. Wstawiając więc niższe cyfry w

pozycji dochodów, za.rządziłem dalszą re­
dukcję wydatków, ażeby zatrzymać je w

cyfrze niższej od dwóch miljardów’. Wiel­
ką jednak wagę przywiązywać trzeba do

solidarnego działania wszystkich ciał w

kierunku zmniejszenia wydatków. Sejm
i Senat nie powdnne ani o jeden miljon
podwyższać tego budżetu, jak to miało

miejsce w-’ bieżącym budżecie. Rozu­
miem, że będzie to W’ielką trudnością,
jednak w’spółdziałanie wszelkich czynni­
ków jest w tej sprawie decydujące. Wie!­
kiem szczęściem byłoby, gdyby w wyni­
ku analizy ciał ustawodawczych budżet

mógł wyjść zmniejszony. Wtedy i rząd
znajdzie więcej sił do dalszych oszczęd­
ności.

Co się tyczy momentu osiągnięcia ak­
tywności bilansu handlowego, to mo­
ment ten trudno jescze ustalić. Wiemy,’
że w cyfrach importu lipcowego figuruje
suma 69 miljonów’ złotych za import pro­
duktów spożywczych. Gdyby w sierpniu
cyfra ta była usunięta, to zaawizowane
Bankow’i Polskiemu 25 miljonów złotych
z eksportu zboża w miesiącu sierpniu
przyczyniłyby się do równowagi bilansu

handlowego już w miesiącu sierpniu.
Wszelkie rozumowania logiczne na t,o

twskazują, że weszliśmy w okres zrówno­
ważenia eksportu z importem, a w naj­
gorszym razie wydatnego zmniejszenia
deficytu bilansu handlowego. Niewątpli­
wie, o ile przew’idyw’ania takie mogą być
ścisłe, w październiku i listopadzie bę­
dziemy świadkami równowagi w tey
dziedzinie. Pewną rolę odgrywa tu za­
gadnienie eksportu węgla, który wsku-,
tek kryzysu wszechświatowego oraz za­
targu gospodarczego z Niemcami, ma’

wpływ znaczny na kształtowanie się bi­
lansu handlowego. Poprawa jednakowoż’
tak w zakresie produkcji, jak i eksportu
węgla jest znaczna. Odrobiliśmy, iż w,

ciągu ostatnich trzech miesięcy poważne
straty, wynikłe z zamknięcia eksportu
węgla do Niemiec. Ze sumy 450.000 tonn

odrobiliśmy dziś 190.000 tonn. Zima nie­
wątpliwie wpłynie na dalsze odprężenie.
W związku z tem trzeba przyznać, że do­
chody górnośląskie istotnie poważnie
zmalały. Przedsiębiorstwa górnośląskie
bezsilne były wobec zatargu z Niemcami
i kryzysu wszechświatowego i zwlekały z

wpłatą należności z tytułu podatku do­
chodowego i majątkowego. Jednakże i
w tej dziedzinie okazuje się poprawa,
gdyż czynione są porozumienia, które

wpłyną na wznow’ienie należnych wpłat
przez te przedsiębiorstwa.

Na zakończenie premjer omówił sytu­
ację kredytową i mówił o projektach emi­
sji bonów dla intendentur i złotego hipo­
tecznego. Co do bonów dla intendentur,
niepodobieństwem byłoby uczynić jakieś
wielkie zapasy dla wojska, a tylko taka
suma mogłaby wpłynąć na zmianę cen.

Ujemną stroną byłby natychmiast po-
wrót bonów’ do kas skarbowych. Trze-

baby było bowiem nadać prawo do pła­
cenia niemi podatków, a następstwem tez

go byłaby wypłata pensyj urzędniczych
w tycli bonach. Jasną więc jest niereal­
ność tego pomysłu. Co się tyczy złotych
hipotecznych, to projekt ten nie jest ni­
czem innem, jak żądaniem powrotu do’

pieniądza papierow’ego bez pokrycia kru­
szcowego i walutowego. Gdyby taki pie­
niądz pojawił się w zastępstwie bilonu
i biletów zdawkowych, w tej samej ilo­
ści, nie byłoby stąd dla nikogo żadnego
pożytku. Gdyby puścić większą ilość ta­
kich papierków, kurs ich musiałby spaść
w’ porównaniu ze złotym i w konsekwen-,
cji papier ten musiałby być ;wycofanym
x obrotu, -



Czwartek, dnia 17 września 1925 r.
Nr. 214.

; Sfer. 8.

Ostrzegając przed wydawaniem zło­
tych hipotecznych, jako środkiem, który
zdyskredyt-owałby Polskę w oczach fa­
chowych finansistów zagranicy, premjer
wskazał na konieczność zastanowienia
się nad innemi środkami naprawy. Do
nich zaliczył m. in. stały dopływ kredy­
tów zagranicznych i w tym kierunku idą
a siłowania.

Na samym końcu posiedzenia komisji
5v odpowiedzi na dodatkowo rzucone py­
tania, premjer dawał -wyjaśnienia o da­
leko idących oszczędnościach, dokony­
wanych w budżecie państwowym i wspo­
mniał również o koniecznych oszczędno­
ściach w samorządzie.

Na zapytanie, czy budżet Minister­
st,wa Reform Rolnych będzie uwzględniał
rired_yty.na reformę rolną, p. premjer od­
powiedział twierdząco, zaznaczając, że
budżet ten jest skonstruowany w uwzglę­
dnieniu realizacji reformy rolnej. Na-

C(i jest P°^°ż:ony ua kredyty rzeczowe

dia Banku Rolnego, który bedzie w tej
dziedzinie odciążał budżet państwowy.

Konferencja Br!anda
z Skrzyńskim.

Paryż, 15. 9. PAT. Dzisiejszy ,,Ma­
lin pisze: Briand nie zamierza powró­
_cić niezwłocznie do Genewy, gdyż jutro
t, pojutrze odbędzie konferencję ze

skrzyń_skim, Potwierdza się wiado­
mość, że równolegle odbędą się dwie

konferencje, jedna w celu zawarcia pak
tu reńskiego, druga ząś dla załatwie­
nia sprawy konwencji arbitrażowej
Ksesniee z Polską 1 Czechosłowacją, Co

Bię tyczy przyszłej konferencji mini,
strów spraw zagr., to Briand i Cham­
berlain prowadzić będą w Berlinie w

ciągu bieżącego tygodnia rozmowy na

drodze dyplomatycznej celem uniknię­
cia przykrych niespodzianek w chwili

rozpoczęcia rokowań.

i Już dosyć ferjl, gdy praca czeka.

Warszawa, 15. 9 . PAT . Na dzień
18 bm. zostało zwołane przez p. mar­
szałka Sejmu Rataja posiedzenie kon­
wentu senjorów. Tematem obrad ma

być ustalenie treminu najbliższego po­
siedzenia Sejmu.

Delegacja polska w Berlinie.

Berlin, 15. 9 . (PAT) Delegacja pol­
ska do rokowań handlowych z Niemca­
mi w swoim poprzednim składzie przy­
była do Berlina. Pierwsze posiedzenie
obu delegacji odbędzie się we środę,
dn. 16 bm. ,,Berliner Tageblatt" dono­
si, że prze-wodniczący delegacji niemiec­
kiej powrócił z Genewy i że dziś po po­
łudniu delegacja niemiecka odbyła po­
siedzenie w celu omówienia kwestji,
związanych z mającemi się rozpocząć
rokowaniami.

Polscy harcerze u Papieża.
Papież pr_zyjął w niedzielę na specjał

hej audjencji delegację Związku Har­
cerstwa Polskiego, biorącą udział w piel
grzym.ce skautów z całego świata do
Rzymu.

348 Polaków/ musi opuścić Hffemcy.
Berlin, 15. 9. PAT. ,,Reichsanzeiger"

opublikował dziś listę 348 optantów polskich,
którzy mają opuścić terytorium Niemiec do
31 marca 1926 r.

Manifestacja na cześć

Hohenzollerna w Olsztynie.

Kró1ewie_c, 15, 9.PAT. Były nastę­
pc:a tronu niemieckiego przybył dn. 12 bm.
do Olsztyna. Miasto ozdobione było flagami
cesarskiemi i bramami tryumfalnemi z na­
pisem: Koch Hohenzollern! Były kronprinz
powitany był entuzjastycznymi okrzykami
i hymnem: Deutschland, Deutschland tiber

alles, pr_zez_ związki wojskowe, to’warzystwa
organizacje polityczne oraz byłych’ woj­

skowych, którzy wystąpili w mundurach

armji cesarskiej. Prasa niemiecka zamieszcza
obszerne artykuły, idealizujące osobę i dzia­
łalność następcy tronu.

Zaowu katastrofa kolejowa
we Francji.

Paryż, 15. 9. PAT. Pociąg pospieszny
Bazylea—Boulogne wykoleił się wczoraj na

dworcu w Boulogne. Kilka osób zostało

lekko rannych. Szkody są znaczne.

!Pal§!ca psśreSnlczlcą Francji

a Rnsjg.

Cfflejgtew’im w Wesrszśswise.
Minister Skrzyński wraca w sobotę

do Warszawy. Po wyjeździć z Genewy
udał sie do Par.yża, gdzie odbył z Br!an­
dem konferencję. Sfery kierownicze mi­
nisterstwa francuskiego widziałyby chęt­
nie pośrednictwo Polski pomiędzy Fran­
cją a Rosją. Pośrednikiem tym ma być
Skrzyński.

W Warszawie radca poselstwa sowie­
ckiego Biesiadecki zawiadomił kierow­
nika departamentu politycznego w M.S_ .Z.

Badera, iż Cziczerin w drodze zagranicę
przybędzie w- niedzielę do Warszawy
i zabawi tu kilka dni.

Cziczerin w/yjeżdża do Ischlu na ku­
rację.

Zaprmie ISteisiSas oa to!irasii s feszaonle.
Berlin, 15. 9. (tel. wł.) Ambasador

francuski de Margerie wręczył wczoraj,
t. j . we wtorek o godz. 12 w poł. zapro­
szenie rządu francuskiego na konferen­
cję ministrów. Pismo to ujęte jest zwię­
źle,-nie podając nawet terminu i miej­
sca konferencji. Ambasador francuski

dopowiedział ustnie, że konferencja ta

odbędzie się prawdopodobnie pod ko­
niec września lub w początkach paź­
dziernika. Zwołana zostanie do Lozan­
ny.

Niemcy dadzą odpowiedź dopiero 21
b. m . po konferencji Rady Ministrów.

Niemcy żądają haraczu czyli prawa
rozboju na wschodzie.

Gdańsk, 15. 9. (PAT) Dzisiejsza ,,Dan-
zigćr Ztg." zamieszcza obszerny telegram
z Berlina, odzwierciadlający zapatrywa­
nia berlińskich sfer miarodajnych na

sprawy układu o bezpieczeństwie. Nie­
zwykle interesujące wynurzenia te po­
dają, że system, proponowany przez
Francję’ w odniesieniu do nkładu wscho­
dniego doprowadziły faktycznie do tego,
że Niemcy byłyby zasadniczo związane
obecnym stanem rzeczy i wszelka próba,
w kierunku zmiany granic na wschodzie
spotkałyby się natychmiast z oporem ze

strony koalicji mocarstw europejskich.
Dotychczasowe usiłow’ania, podejmowa­
ne w tym względzie przez Francję, wsku­
tek kategorycznego oporu Anglji, spełzły
na niczem. Jednakże konsekwentne sta­

now’isko Ang-lji w tej sprawne dzięki nie­
ustannym. wysiłkom polskiego ministra

spraw zagranicznych, zaczyna, jak się
zdaje, w ostatnich dniach ulegać zmia­
nie. Wywiad, udzielony przez ministra

Skrzyńskiego paryskiemu ,,Malinowi"
jest w tej mierze bardzo znamienny, do­
w’odzi bowiem, że mamy fu do czynienia
z połączeniem układu zachodniego ze

wschodnim. Jednakże Niemcy, które w

tej sprawie mają decydujący g-łos, stoją
nadal na stanowisku, że to połączenie
układów jest dla nich niemożliwe do

przyjęcia, Niemcy nigdy pod żadnym wa­
runkiem nie mogą się zgodzić na uzna­
nie obecnych swoich granic na wschodzie
i na ich utrwalenie.

Franc!a - mezdota de spław swoidi dlegdw.
Paryż, 15. 9. PAT. Według donie-

sień sr-Waszyńgtonu, amerykańscy rze-

1 ćzoznawey wręczyli prezydentow’i Coo-

lidge’owi spra-wozdanie w kwestji zdol­
ności płatniczej Francji. Rzeczozna.w­
cy1 doszli do w’niosku, że w obecnej
chwili nie można żądać od Francji
spłaty jej długów. Francja, zanim bę­

dzie mogła myśleć o spłacie swoich
długów zagranicznych, musi doprowa­
dzić do rów-nowagi swój budżet, Rze­
czoznaw’cy wyrazili nadzieję, że gwa­
rancje układu bezpieczeństwa oraz or­
ganizacja rozbrojenia pozwolą Francji
na redukcję budżetu wojskowego.

Reforma rolna

w komisjach senackic,h.
Ważna poprawka Chrzęść. OemokraeJI,

Warszawa, 14. IX . (PAT). Na popo­
łudniowym posiedzeniu komisji senatu prze­
głosowano pozostałe artykuły projektu ustawy
o reformie rolnej Sen. Woźnicki zgłosił 3
formalne wnioski l) o odbycie drugiego czy­
tania nad projektem ustawy, 2) o wydruko­
wanie projektu wraz z poprawkami, 3) o prze­
kazanie ustawy komitetowi redakcyjnemu

Pierwsze dwa wnioski upadły, ost,atni
przewodniczący przyrzekł zakomunikować
marszałkowi, senatu.

Na rannera posiedzeniu komisji przy ob­
radach nad art. 31 traktującym o sposobie
płacenia wynagrodzenia za wyw’łaszczoną
ziemię przedstawiciel Ministerstwa Skarbu

oświadczył, że dla rządu najdogodniejszą
jest redakcja art. 31, przyjęta przez Sejm
pozostawiająca rządowi wolną rękę w pła­
ceniu gotówką albo rentą, zostały zgłoszone
trzy tabelki płatnicze, dwie przez klub Ch.

D-, a jedna przez kierownika reform rolnych.
Po półtora godzinnej przerwie, w czasie której
odbywały się obrady klubów, sprawozdawca
oświadczył się za zmienioną formułką klubu
Gh. D . _, stanowiąc pośrednią propozycję zgło­
szonych dw’óch w’niosków, którą też komisja
przyjęła większością głosów.

W myśl tej poprawki wynagrodzenie za

wywłaszczony majątek będzie płatne przy
obszarze do tysiąca ha 5O°/o w gotówce,
50% w rencie podług kursu nominalnego,
przy obszarze od 1.000 do 1.500 ha — 45°/,,
w gotówce, 45°/0 w rencie podług kursu no­
minalnego, a lO% podług kursu, ustalonego
przez rząd, nie niżej TO%, od 1.500 do 2.000
ha — 40% w gotówce, 40% w rencie po­
dług kursu nominalnego, 2O°/o podług kursu,
ustalonego przez rząd nie niżej T0°/0 od
2.000 do 2.500 ha — 35°/0 w gotówce, 35°/0
w rencie i 30°/o podług kursu, ustalonego
przez rząd, od 2.500 do 3.000 ha — 30%
w gotów’ce, 30°/fl w rencie, 40% podług

kursu, ustalonego przez rząd, od 3.000 do
4.000 ha — 25°Z0 w gotówce, 25°/0 w rencie,
50°/,, podług kursu, ustalonego przez rząd,
ponad 4.000 ha — 20% w gotówce, 20%
w rencie, a 60°/ę podług kursu, ustalonego
przez rząd nie niżej TO%.

Temin debat | g!osowanla w senacie

nad reformą rolną,
Warszawa, 15. 9. PAT . Pod prze­

wod.n .ictwem, marszałka Senatu p.
Trąmpczyńskiego odbyło się dziś po­
siedzenie konwentu seniorów’. Tematem
obrad były sprawy, zw’iązane z nadcho­
dzącą rozpraw’ą plenarną nad projek­
tem ustawy o w/ykonaniu reformy rol­
nej. Postanowiono, że debata rozpo­
cznie się we czw’artek, głosowanie zaś
w poniedziałek, 21 bm.

Baube pozosfaje.
Gdańsk, 15. 9. Wiadomość, podana

przez niemieckie pisma, że senator Rau-

be ustąpił jest zupełnie bezpodsta’wna.

Ambasador angielski u Stresemanna.

Berlin, 15. 9. (tel. wł.) Wczoraj am­
basador angielski złożył wizytę min.

spraw zagranicznych Stresemennowi.

Miliony dolarów na kolonizację żydów
w Rosji.

Filadelfia, 15. 9. PAT . ,,United
Press" donosi, że kongres żydów ame­
rykańskich uchwalił mimo silnego
sprzeciwu rabina Wiesego użyć całej ze­
branej sumy w kwocie 14 miljonów do­
larów’ na kolonizację żydowską w Rosji
sowieckiej w szczególności na półwy­
spie krymskim. Wiese proponował u-

źycie tego funduszy, na kolonizację w

Palestynie,

Jeszcze Jedna konferencja.
Genewa, 15. 9. PAT. Na dzisiej

szern posiedzeniu Zgromadzenia Ligi
Narodów toczyła się w dalszym ciągu
dyskusja nad sprawozdaniem Rady la­
gi i Sekretarjatu Generalnego. Prze­
wodniczący delegacji finlandzkiej Id-
man przedstawił stanowisko swego kra,­
ju wobec protokółu genewskiego. Ist­
nieją, mówił on, kraje, które pragną żyć
w pokoju, wisi jednak nad niemi ciągle
groźba ze strony ich sąsiadów. W la­
kiem też położeniu znajduje się i Fin­
landia, która wskutek tego nie może
zaniechać prac, związanych z obroną
kraju.

Delegat francuski Loucheur zgłosił
rezolucję w sprawie zwołania wszech­
światowej konferencji gospodarczej.
Mów’ca wskazał na to, że w większości
wypadków’ przyczyny międzynarodo­
wych konfliktów tkwią w zagadnie­
niach gospodarczych. Wojna świato­
w’a uczyniła w’ gospodarstwie narodów
duże szczerby. Akcja Ligi Narodów na

rzecz uzdrowienia stosunków gospo­
darczych w Austrji. na Węgrzech i w

innych krajach, okazała się bardzo sku­
teczną, należy więc rozszerzyć ją na go­
spodarstwo całego świata. Sanacja go-
podarstwa światowego stanowi inte­
gralną część zagadnień bezpieczeń­
stwa. Jeśli się chce oprzeć pokój na

stałych podstawach, to zagadnieniom
gospodarczym należy poświęcać w’ięcej
uw’agi. Proponow’ana przez Louchęura
konferencja nie miałaby na celu dopro­
wadzenie do zawarcia międzynarodowej
konwencji. Chodziłoby tylko o ustale­
nie pewnych zasad ogólnych i dla nie­
których gałęzi produkcji spowodowanie
układów między producentami danego
kraju pod kontrolą rządu. Rezolucja
delegacji francuskiej spotkała się z ży-
czliwem przyjęciem.

92 sędziów po^ sądem.
(Wiad. wł.) Na dzień 20 paździer­

nika wyznaczoną została w Charko­
wie (Sowiety) skandaliczna i kompro­
mitująca przed św’iatem spraw’a 92 sę­
dziów i urzędników komisarjatu spra­
wiedliw’ości, oskarżonych o łapownic­
two. łapówki w niektórych rejonach
sądowych wręczane były sędziom przez
samych oskarżonych bez wszelkiego
nawet pośrednictwa. ,,Ile ma koszto­
wać uniwiennienie lub warunkowe ska­
zanie?" — to powszednie pytanie, które
stawiano niektórym z pociągniętych do

odpowiedzialności sędziów’. Sędziowie
i niektórzy z urzędników namiętnie gra­
li w/ karty i rozpijali się. Sprawa za­
powiada się niezwykle sensacyjnie.

Skutki kryzysu s?ospodarczego
w Niemczech.

(C.) Kryzys gospodarczy w Niem­
czech rozwija się w dalszym ciągu. O -

becnie jedna z najpoważniejszych nie­
mieckich fabryk metalurgicznych, mia­
now’icie fabryka wagonów, tow. akc. w

Hannover, została poddana pod dozór

sądowy, celem uniknięcia konkursu
Również firma handlu żelazem en gros
,,Juljusz Sichel ds Co., G. m . b . H.", Ko­
lonia, jest poważnie zachwiana tak, że
dozór sądowy jest prawdopodobnie nie­
uniknionym.

Coraz głośn!ej l częściej rozbrzmiewa
mowa polska w Gdańsktt.

W ostatnim czasie zauważyć można
znowu wzrost napływu różnych wyciec?
kowiczów z Polski do Gdańska. Przy­
bywają całe, gromadne wycieczki, przy­
bywać zaczynają tow’arzystwa i organi­
zacje polskie i coraz głośniej rozbrzmie­
wa po ulicach miasta język polski.

Karawana beduinów stacza

krwawy bój,
Paryż, 15. 9. PAT. Z Bagdadu do­

noszą, że 100 konnych beduinów napadło na

karawanę, złożoną z 11 samochodów, wio­
zących 60 pasażerów, wśród których znaj­
dował się amerykański doradca finansowy
Pershing i dyrektor tureckiego towarzystwa
naftowego. Napadu dokonano w odległości
90 mil na wschód od Damaszku, skąd wy­
ruszyła karawana do Bagdadu. Mimo es­
korty dwóch francuskich samochodów pan­
cernych, zaopatrzonych w karabiny maszy­
nowe oraz oddziału żołnierzy, po stoczonej
walće karawana zmuszona została do od­
wrotu. Dwóch oficerów francuskich zostało

rannych, jeden z nich w drodze powrotnej
.jsrasai.
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Powszechne osłabienia poczucia obowiązku; przyczyny tego zjawiska - Hasło;
mazlmotn praw, minimum obowiązków. - Za osłabieniem obowiązkowości
idzie obniżenie pracowitości i upadek wzajemnego zaufania, t. J. kredytu. -

Brak zaufania we wzajemnych stosunkach społeczeń!stwa, rządu, sejmu i po­
szczególnych grup społecznych podkopuje fundamenty naszego życia współ­

czesnego.

Zjawiskiem powszechnem, które i w

Polsce zarysowało się bardo wyraźnie,
Jest osłabienie we wszystkich warst­
wach społecznych poczucia obowiązku.
Zjawisko to, po części, przedstawia na­
turalną reakcję psychiczną po wielkiej
wojnie, która wymagała od wszystkich
najwyższego napięcia obowiązku, aż do

poświęcenia życia; po części zaś jest
niewątpliwie wynikiem, idącej od pew­
nych organizacji międzynarodowych,
propagandy, która pod złudnem, ale po
nętnem hasłem wszelakiej wolności i
zrzucenia wszelkich więzów, przez obo­
wiązek nakładanych, dąży celowo do

rozproszkowania społeczeństw i podda­
nia ich następnie pod jarzmo takiej nie­
woli, o jakiej ludzkość nie miała jesz­
cze pojęcia. Spełnianie obowiązku har­
tuje dusze ludzkie, lekceważenie — je
osłabia, czyni charaktery biememi i po-
datnemi do opanowania, Przykład Ro­
sji świadczy wymownie i o istnieniu

wspomnianej propagandy i o jej strasz­
nych skutkach; powinien zarazem być
przestrogą, do jakiego rozkładu może

dojść naród, w którem zanika poczucie
obowiązku!

Dziś, w naszem życiu, jednostek i ca­
łych zgrupowań i organizacji społecz­
nych, rządzi już, w silnym stopniu, za­
sada; mazimum praw — minimum obo­
,wiązków: o swych prawach mówi każ­
dy i energicznie się ich dopomina; o o-

bowiązkach myśli mało i możliwie osz­
czędza swego wysiłku przy ich pełnie­
niu. Oczywiście, w większej łub mniej­
szej mierze, było tak zawsze i wszędzie,
ale również, zawsze i wszędzie, zbytnia
przewaga poczucia praw swoich nad

poczuciem swych obowiązków prowa­
dziła do rozstroju zbiorowości: społe­
czeństwa i państwa; między sumą praw
przysługujących jednostce czy grupie, a

sumą ciążących na nich obowiązków,
musi być zachowana pewna równowaga
inaczej zbiorowość upadnie. O prawdzie
j;ej, stwierdzonej historją, powinni pa­
miętać i społeczeństwo i rząd; społe­
czeństwo — zrozumieć łączność intere­
su jednostki i interesu całości (narodu
i państwa), oraz znaczenie obowiązko­
wości, jako cementu społecznego; rząd

jako strażnik interesów całości, dbają­
cy o to, żeby według rzymskiej zasady,
nie stał się uszczerbek Rzeczypospolitej
(,,ne res publica detrimenti capiat"), po­
winien przykładem swego postępowa­
nia i odpowiedniemi zarządzeniami u-

jąć w niezbędne karby rozkładowe in­
stynkty i dążności samolubne, a na

miejsce ich zaszczepić obowiązkowość,
jako twórczy pierwiastek życia zbioro­
wego.

W Polsce, przy charakterze narodo­
wym, impulsywnym i zdolnym do unie-
seń, łatwiej jest niemal spotkać się z o-

fiarnością, która, jak rakieta, rozświet­
la mroki życia, niż z wytrwałem i su-

miennem spełnianiem obowiązków, któ­
re, jak słońce, powinno-by stałe życiu
przyświecać. Aktów ofiarności, zbioro­
wej i poszczególnych jednostek, mieli­
śmy niemało w przeszłości, mamy je i
teraz; np. ofiarność mienia i życia w ca­
łym narodzie podczas inwazji bolsze­
wickiej r. 1920, ostatnio wspaniała fun­
dacja Kórnicka hr. Zamoyskich, hojny
dar hr. Potulickiej dla uniwersytetu Lu­
belskiego i t. d.; natomiast rzadkiemi są
objawy ścisłej obowiązkowości w życiu
powszedniem codziennern. Tymczasem
o rozwoju społeczeństwa i potędze pań­
stwa decydują nie przejściowe wybuchy
uczuć, ale stałe i sumienne spełnianie
ciążących na każdym obowiązków,

X
Jasną jest rzeczą, że osłabienie po­

czucia obowiązku pociąga za sobą obni­
żenie ilości i wydajności wszelkiej pra­
cy; słabej obowiązkowości towarzyszy
zawsze mała pracowitość, co oczywiście
wpływa ujemnie na wytwórczość kraju
i na sytuację gospodarczą.

Poza tem istnieje jeszcze inne, nie

mniej zgubne w swych skutkach, na­
stępstwo osłabienia obowią,zkowości;
jest niem — osłabienie wzajemnego za­
ufania, t, j, kredytu moralnego, a co za­
tem idzie także i kredytu materjalnego
(ekonomicznego); tymczasem oba te ro­
dzaje kredytu stanowią, w równej mie­
rze, podstawę stosunków społecznych
i niezbędne warunki rozwoju życia wo-

góle i życia gospodarczego w szczegól­
ności.

Przyjrzyjmy się teraz bliżej, jak stoi
teraz w Polsce kwestja wzajemnego za­
ufania?

’fr Ł ł

Rząd nie ma zaufania do obywateli
i nie wierzy, żeby spełniali sumiennie
swe obowiązki, np. obowiązki podatni­
ków. Premjer Grabski, oświadczał nie­
raz publicznie, że dochody państwa z

podatków, np. z podatku obrotowego,
mogły-by być, przy ściślejszej” kontroli,
kilkakrotnie wyższe, niż obecnie pobie­
rane. W tym kierunku była dana in­
strukcja prezesom Izb Skarbowych i w

ostatecznym wyniku, na miejscu, zała­
twia się często sprawy podatkowe ,,tar­
giem krakowskim", co jest sprzecznem
z zasadą praworządności.

Społeczeństwo, ze swej strony, nie

żywi zaufania do rządu; nie widzi bo­
wiem, żeby rząd jako taki, spełniał su­
miennie i umiejętnie swe obowiązki, a

więc dawał społeczeństwu też opie­
kę, należny wymiar sprawiedliwości i
stwarzał wogółe warunki, konieczne dla

normalnego życia i normalnej pracy.
Tak częste i rażące objawy nadużyć, po
pełnianych przez osoby w skład rządu

wchodzące, przytem nadużyć, powsta­
jących często bezkarnemi, podkopują
w społeczeństwie kredyt moralny rzą^
du; przyczyniają się do tego różne za­
rządzenia, jak np. konwersja pożyczek
wewnętrznych, przeliczenia wkładów i
t, p., które sprawiły wielu obywatelom
niczem niezasłużone straty ekonomicz­
ne; wreszcie zraża do rządu szerokie
masy niestosowne zachowanie się urzę­
dów i urzędników, którzy często traktu­
ją obywateli, albo jak urodzonych oszu­
stów, albo też jako poddanych, obowią­
zanych do ślepego posłuszeństwa i... pła
cenią podatków. Jednem słowem, rząd
wymaga karności i poszanowania dla
siebie, — co zresztą jest zupełnie słusz­
nem, ale nie zawsze pamięta, że posza­
nowania nie można nakazać, lecz trze­
ba go sobie zasłużyć uczciwym spełnia­
niem swych obowiązków.

Nastroje też, jakie się wytwarzają w

ludności, w stosunku do rządu, szczegół
nie na kresach, przedstawiają istotne

niebezpieczeństwo dla przyszłości Polski.

=fr + =fr-

Nie lepiej jest z zaufaniem narodu
do obecnego sejmu. Faktem jest nieza­
przeczalnym i dającym dużo do myśle­
nia, że sejm stał się teraz w naszean ży-

Osfstni ,,naciek" fioły angielskiej.

Anglicy spuścili na wodę najnowszy pancernik bojowy k zw. dreadnought, dając mn imię
,,Nelsona". Ma to być... ostatni, gdyż przed r, 1931 żadnego więcej w Wielkiej Brytanji
nie będą budować, nie zezwala bowiem na to układ zawarty na konferencji rozbrojenio­
wej w Waszyngtonie. Okręt ten olbrzymi jest 700 stóp długi; budowa jego koszto­

wała 8 miljonów funtów szterlingów.
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Przetłumaczyła dla ,,Dziennika Bydgoskiego"
J. P.

(Ciąg dalszy)
Odkrył ramiona chłopaka i wskazu­

jąc na ślad ukłócia powyżej łokcia rzekł:
— Ten sam ślad... który naturalnie

i u ojca odnajdziemy. Biedne dziecko! Nie­
zbyt silne, ale twarz ma ładną... Nieszczę-
na matka!...

. Sierżant płakał wprost ze wzrusze­
nia i wściekłości.

— Pomścimy ich! nieprawdaż Maze-
roux?

— Tak mi dopomóż Bóg! Przysięgam,
że spokoju nie zaznam, jfóki ich nie pom­
ścimy.

-- Masz rację, poprzysięgniemy sobie,
że nie przestaniemy walczyć, dopóki za­
bójcy Hipolita Fauville i jego syna nie
zostaną ukarani, tak. jak na to zasługują.

— Przysięgam na zbawienie!
— Dobrze — rzekł Perenna — Teraz,

fcierzmy się do roboty. Zatelefonuj zaraz

do prefektury policji. P. Demalion bar­
dzo się tą sprawą interesuje.

— A jeśli tu nadejdzie służba? lub

pani Fauville?
— Nikt tu nie nadejdzie zanim drzwi

nie otworzymy. A my je otworzymy do­
piero prefektowi policji. On też podejmie
się oznajmienia pani Fauyille, że jest
wdową, i że straciła syna.

— Zaraz szefie, nie zapominajmy jed
hak o bardzo ważnym szczególe, który
może nam oddać ogromne usługi.

— Co takiego?
— Szary zeszyt, w którem p. Fauyille

spisał wszystkie swoje podejrzenia i do­
wody.

— Ależ oczy wiście, masz racje. Przyj­

dzie nam to temłatwiej, że Fauviłle wczo­
raj nie przekręcił liter sekretnego zamku,
klucze zaś leżą na stole.

Zeszli prędko na dół.
Mazeroux wziął pęk kluczy ze stołu,

mówiąc:
— Pozwoli pan, ale według prawa ja

powinienem otworzyć kasę.
Odsunął oszkloną szafkę i drżącą ze

wzruszenia ręką włożył klucz do zamku.
Dón Luis z niepokojem śledził jego ru­
chy. Jeszcze chwila, a wyjaśniona zosta­
nie nareszcie cała tajemnica! Nieszczęsna
ofiara wyda im swoich katów!

Mazeroux zagłębił obie ręce w masie

papierów, leżących na żalaznej prze­
gródce.

— No i cóż, Mazeroux, daj mi go tu

prędzej.
— Co mam pa,nu dać?
— Zeszyt szary.
— Nie mogę, szefie.
— Dlaczego?
— Bo go tu niema.
Don Luis zaklął z cicha. Zeszyt, który

inżynier Fauyille przy nich do kasy wło­
żył... znikł bez śladu.

— Widocznie ktoś musiał wiedzieć
o tym zeszycie — rzekł Mazerous zgnę­
biony.

— Oczywiście. Musimy się też przy­
gotować na niejedną niespodziankę tego
rodzaju. To też nie mamy czasu do stra­
cenia. Trzeba zatelefonować zaraz do

prefekta.
MazeroUx usłuchał rozkazu, P. Dema­

lion kazał odpowiedzieć, ze niebawem

przyjdzie do telefonu.
Perenna, który od kilku minut cho­

dził po pokoju, badając wszystkie otacza­
jące go przedmioty, usiadł opodal sier­
żanta. Skłopotany był i zamyślony głę­
boko. W tem, spojrzawszy na koszyk
owoców, wyszeptał:

— Fauyille zjadł widocznie jedno
jabłko, gdyż pozostały w koszyku tylko
trzy.

— To dziwne — odparł Mazeroux —

gdyż twierdził wczoraj, że są niedojrzałe.
Perenna siedział znów długą chwilę

w milczeniu, oparty o stół i pogrążony
w zadumie. W końcu wyrzekł:

— Zbrodnia popełniona została przed
naszem wejściem do pokoju. Dokładnie

mówiąc, o wpół do pierwszej.
— Z czego pan o tem sądzi?
- Morderca, czy też mordercy, pana

Fauyille poruszając przedmioty na stole,
strącili zegarek na ziemię. Potem poło­
żyli go z powrotem na miejsce, ale wsku­
tek uderzenia zegarek stanął wskazując
pół do pierwszej.

— A więc, gdyśmy się tu zainstalo­
wali o drugiej, tośmy już dwóch trupów
pilnowali? Jednego tu, a drugiego na

górze?
- Tak.
— Lecz którędy oni tu weszli.
— Przez te drzwi, które prowadzą do

ogródka i przez furtkę wychodzącą na

bulwar Suchet.
— Musieli mieć chyba fałszywe klu­

cze, gdyż drzwi były szczelnie zamknięte.
— Bez wątpienia.
— A policjanci, którzy domu z zew­

nątrz pilnowali?
— Pilnują go tak samo dotychczas,

spacerując od latami do latami i nie do­
myślając się, że poza ich plecami może

się ktoś wkraść do ogrodu.
Mazeroux był oszołomiony śmiałością

i zręcznością zbrodniarzy.
W tej chwili zadzwonił telefon. Don

Luis zostawił sierżanta przy telefonie,
sam zaś wziął klucze i wyszedł do, ogro­
du, w nadziei, iż uda mu się odkryć jakiś
ślad, któryby mu dopomógł w poszuki­
waniach.

Po przez bluszcz sztachety ujrzał
dwóch policjantów chodzących po bul­
warze. Oni go nie widzieli i robili wraże­
nie kompletnie obojętnych na wszystko,
co ich otaczało.

a.— w tem był mój błąd — rzekł do
siebie Perenna - Nie powierza się takie}
misji ludziom, którzy nie rozumieją jej
wagi.

W ogrodzie odnalazł ślady obuwia na

ścieżce, ale nie dość wyraźne, żeby módz
określić ich formę, dość silne jednak, żer

by potwierdzić przypuszczanie, że zbro­
dniarze tą drogą dostali się do domu.

Nagle Luis drgnął radośnie. Wzdłuż
alei, wśród liści rododendrona ujrzał coś

czerwoneg-o, co zwróciło jego uwagę. Po­
chylił się. Było to jabłko, owe czwarte

jabłko, które znikło z kosza.
— Doskonale — rzekł Perenna — Wi­

docznie to nie Faurflle zjadł jabłko, lecz

jeden z nich wziął je z sobą, przyczem
wypadło mu i naturalnie nie miał czasu

szukać go w ciemnościach.
Wziął jabłko do ręki i przypatrywał

mu się uważnie. W tem krzyknął ze zdu­
mienia, nie wierząc własnym oczom. Na

jabłku były ślady zębów!
— Czyż to możebne, żeby ktoś z nich

popełnił taką nieostrożność?
Gubił saę w domysłach szukając wy­

jaśnienia tego niepojętego faktu i wpa­
trując się w owoc, na którego czerwonej
skórce odcinały się wyraźnie dwa rzędy
zębów, zagłębiających się w miękisż
dwoma regularnymi półksiężycami.

— Zęby tygrysa! — szepnął Peren­
na. - Te same, które się już odznaczyły
na tabliczce czekolady Verota! Trudno

przecież przypuszczać, żeby to był zwy­
kły zbieg okoliczności... Nie, to ten sam

ślad, te same zęby...
Namyślił się chwilę, czy ten dowód;

zachować dla siebie, dla swego prywat­
nego śledztwa, które miał zamiar , na

własną rękę prowadzić, czy też oddać go
policji? Lecz jabłko to przejmowało go
takim wstrętem, takiem fizycznem obrzy
dzeniem, że po namyśle odrzucił.

— Zęby tygrysa! — powtarzał z cicha
— Krwiożercze zęby!

(Ciąg dalszy nastąpi
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ffiłu czynnikiem, z którym się już nikt
nie licz}’: ani rząd, ani społeczeństwo;
jsst prawdziwą ^ąuantitó negligeable".
Wykazał on nieudolność do pracy twór­
czej prawodawczej i jednocześnie dale-
ko posunięte lekceważenie swych obo­
wiązków; zrzekł się, drogą pełnomoc­
nictw udzielonych rządowi, sw’ej wła­
dzy i swego obowiązku kontrolowania
rządu i sam w chwilach poważnych, jak
hp. kryzysu walutowego, jest nieobec­
ny. Nie dbając o sumienne pełnienie
obowiązków, do których został powoła­
my, sejm ugrzązł cały w waśniach i in­
trygach, w interesach osobistych i par­
tyjnych; na terenie sejmowym zapano­
wał t zw. ,,przemysł poselski”, czyli
zdobywanie u rządu przez posłów, dla
siebie samych lub dla swych protegowa­
nych, przeróżnych koncesji i korzyści
materialnych. Dzieje się to naturalnie
kosztem państwa, z krzywdą dla intere­
sów ogólnych i zarazem obniża powagę
i kredyt moralny przedstawicielstwa na

rodowego.
Pocieszanie się, że to samo robi się i

w innych parlamentach, że wszędzie
posłowie wyzyskują swe stanowiska
dla celów osobistych — nie jest jeszcze
zmniejszeniem zła, które wszędzie jest
szkodliwem i karygo dnem, a u nas przy
brało już zatrważające rozmiary. Dzi­
wić się też nie można, że naród nie uwa­
ża obecnych posłów, a przynajmniej
znacznej ich liczby, za swych przedsta­
w’icieli, stojących na wysokości swego
zadania i swych obowiązków i doszuku­
jąc się przyczyny doznanego zawodu,
widzi ją w wadliwości ordynacji wybór
czej, która wprowadziła do sejmu nie­
odpowiednich zupełnie łudzi i dopomi­
na się jej zmiany.

X. k:

Jeżeli teraz przejdziemy do stosun­
ków wewnętrznych, o charakterze pry­
watnym, to i tu również wypadnie
Stwierdzić, że w następstwie osłabienia
obowiązkowości, osłabiło się także wza­
jemne zaufanie do siebie poszczegól­
nych jednostek i całych grup społecz­
nych. Pracownik (robotnik) nie ma za­
ufania do pracodawcy (przemysłowca-
kapitalisty), albowiem ten ostatni, tro­
szcząc się nadmiernie o swój osobisty
interes, nie zawsze dotrzymuje swych
zobowiązań i nie zawsze spełnia wszyst­
kie ciążące na nim obowiązki, np. nie
dba w należytym stopniu o udoskona­
lenie, stanowiących jego własność, war­
sztatów pracy. Z drugiej strony prze­
mysłowiec nie ufa teraz robotnikowi,
albowiem ten ostatni, pochłonięty wal­
ką o swe prawa, na drodze strajków,
rujnujących zarówno jego, jak i prze­
mysłowca, nieraz pod wpływem, schle­
biającej egoizmowi klasowemu, propa­
gandy, lekceważy przyjęte na siebie zo­
bowiązania i zaniedbuje swój obowią­
zek wydania z siebie odpowiedniego wy­
siłku pracy, jako równoważnika pobie­
ranego wynagrodzenia.

Z wypowiedzianych tu uwag nastę­
pujący da się wyprowadzić wniosek: do

póki w calem społeczeństwie, we wszy­
stkich jego warstwach, bez wyjątku, nie
wzmocni się obowiązkowość, nie pod­
niesie się pracowitości i nie ustali się
wzajemne zaufanie — dotychczas sytu­
acja gospodarcza się nie poprawi i obec­
ny kryzys nie będzie pokonany. I. B .

Z KRA JO.

’Święto Ii?, walidów w grodzie
podwawelskim.

W niedzielę, 13 b. m . odbyła się w

Krakowie podniosła uroczystość poświę
cenią sztandaru inwalidów wojennych.
Uroczystość ta odbyła się na Wawelu
w asystencji kilku tysięcy inwalidów
przybyłych z całej Polski, oraz w obec­
ności władz i zaproszonych gości: Po­
święcenia sztandaru dokonał książę bi­
skup Sapieha a pierwsze gwoździe wbił
biskup Sapieha i wojewoda Kowalików
ski oraz inni reprezentanci władz cywil­
nych i wojskowych. Po poświęceniu
sztandaru odbył się niezwykle wzrusza­
jący pochód inwalidów przez ulice mia­
sta.

Poświęcenie porta lotniczego w Łodzi,
W niedzielę ubiegłą dokonano uro­

czystego aktu poświęcenia, otwarcia i
oddania do użytku portu lotniczego w

Łodzi, zbudowanego staraniem woje­
wódzkiego komitetu L. O . P. f

Już w godzinach przedpołudniowych
poczęły krążyć nad miastem samoloty,
zdążające z różnych stron do nowego
portu lotniczego.

O niezwykle licznym udziale publi­
czności w uroczystościach poświęcenia
portu lotniczego świadczy najlepiej
stwierdzony przez policję fakt, że na­
gromadziło się w okolicy lotniska prze­
szło 500 samochodów i około 200 róż­
nych innych pojazdów. Olbrzymia część
uczestników, wobec niemożliwości do­
starczenia potrzebnej ilości środków ko

munikacji, wędrowała z Łodzi aż, na

lotnisko piechotą.

Walka z nagością w synagogach.
Rabinat warsza,wski wypowiedział

ostrą walkę, nagości i frywołnośći stro­
ju kobiecego. W związku z nadchodzą­
cemu żydow’skiemi świętami Nowego Ro

ku, rabinat zabronił wydawania bile­

tów wstępu do bóżnic kobietom, ubra­
nym niestosown,ie.

Ocalenie lotników.

Podczas lotów propagandowych Ligi
Obrony Powietrznej Państwa w Sierpcu
zdarzył się fatalny wypadek, który o-

mal, że nie pociągnął za sobą śmierci
dwóch ludzi. Jeden z samolotów w chwi
]i wznoszenie się w pow’ietrze zawadził
o jeden z sąsiednich budynków i runął
na ziemię, ulegając strzaskaniu. Na

szczęście zarówno pilot jak i pasażer
zdołali w porę wyskoczyć i dzięki temu

uniknęli niechybnej śmierci.

Niepiśmienny redaktor.

Komisarjat Rządu w Wilnie po skon­
statowaniu faktu, że redaktor czasopi­
sma litew-skiego ,,Vilniaus Aidas" _pan
Urban jest osobą niepiśmienną, zawiesił

wydawnictwo powyższego czasopisma.

Ze zjazdu śpiewaczego w Gdabsku.
W uzupełnieniu sprawozdania ze

Zjazdu śpiewaczego, który odbył się w

niedzielę w Gdańsku dodać jeszcze na­
leży, że złożyli życzenia Zjazdowi imie­
niem Zarządu Okręgu Kaszubskiego pre
zes tegoż p. Daron z Wejherowa i p.
Kiełbratowski ze Starogardu imieniem
,,Lutni” starogardzkiej i ,,Dziennika Sta
rogardzkiego", a prócz tego delegat ,,Lu-
tpi", wejherowskiej. W popisach kon­
kursowych wzięło udział tylko 5 chó­
rów gdańskich, a mianowicie ,,Cecylja"
z Nowegoportu (dyrygent p. Celjan) któ­
ra śpiew’ała ,,Wiązanki" Urbańskiego-
Ponieckiego, ,,Cecylja" w Wrzeszczu (dy
rygent p. Hoffmann), Krakowiaka ,,Po­
leć pieśni" ze Siedlic (dyrygent p. Ko­
morski), ,,Maj" Różańskiego, ,,Lutnia"
gdańska (dyrygent p. Muzyk), ,,Siwy ko­
niu" Niew’iadomskiego, ,,Moniuszko"
(dyrygent p. Jachimczak) ,,Śmierć bo­
hatera" Noskowskiego, zaś poza kon­
kursem śpiewał ,,Dzwon" z Torunia pod
batutą p. Marcinkowskiego szereg pie­
śni. Udział swój przyrzekły w Zjeździe
także chóry ze Starogardu, Pelplina i

Tczewą, były też wymienione w progra­
mie Zjazdu, tymczasem w ostatniej
chwili odmówiły, wobec czego tylko tak

szczupła liczba kół stanęła do turnieju
śpiewaczego o palmy zwycięstwa,

Jury stanow’ili p, prof. Pięta z Toru­
nia; dyrygent Pomorskiego Zw’iązku
Kół śpiew’aczych i p. Ratajski z Torunia,
prezes Okręgu Nadwiślańskiego. Ks.

prób. Lew’andowski z Pelplina, patron
Pótaórskiego Związku Śpiewaczego,
który również zaproponowany był do

jury, nie mógł niestety z powodu choro­
by prz.ybyć na niedzi,elny Zjazd. .

Po popisach konkursowych nastąpi­
ły dow’olne popisy, a po ich ukończeniu

ogłosił, p. Ratajski wynik konkursu, któ­
ry jest następujący:

,,Lutnia" - Gdańsk 49 punktów, I

nagroda na chóry mieszane;
Moniuszko — Gdańsk 49 punktów, I

nagroda na chóry mieszane;
,,Cecylja" — Gdańsk 40 punktów II

nagroda na chóry mieszane za w’ykona­
nie a capella Sanetus z ,Mszy ,,Beati pa-
cifici" w kościele św. Stanisława pod­
czas uroczystego nabożeństw-a;

,,Harmonja" — Sidlice III nagrodę;
,,Cecylja" — Nowyport IV nagrodę;
,,Cecylja" z Wrzeszcza, V nagrodę.
Licznie zebrana publiczność da,rzyła

poszczególne chóry burzą oklasków,
zmuszając je do naddatków.

Po krótkim koncercie orkiestry roz­
poczęły się tańce, które trwały do póź­
na w noc, a w których brać śpiewacza
żywy brała udział.

Jak się dow’iadująmy, obchodzi ,,Lut­
nia" gdańska w przyszłym roku 30-lecie
swego istnienia, z której to okazji za­
rząd zamierza urządzić w’ielki obchód,
połączony z zamierzonem poświęceniem
sztandaru i zjazdem. Artas.

;ajtg+

Zaszczytne odwiedziny.
Jak dowiadujemy się z kół śpiewa­

czych gdańskich — zjawienie się pana
radcy Zalewskiego w czasie uroczysto­
ści Zjazdu Śpiewaków’ w sali Strzelnicy
w zastępstw’ie nieobecnego w’ Gdańska
pana ministra Strasburgera, wyw’ołało
bardzo korzystne wrażenie i pow’szech­
ną radość z pow’odu zaszczytnej tej wi­
zyty.

W łoży, zajętej przez p. radcę Zalew­
skiego, zauważyliśmy również naczel­
nego redaktora w’yc,hodzącej tu ,,Balti-
sche Presse" — p. Rickerta — okazują­
cego w’ielkie zrozumienie i zaintereso­
wanie dla życia polskiego w Gdańsku.

Stadii w z

W ,,Echu Gdańskiem" czytamy:
Właściciel kabaretu, zaimprowizowa­

nego we Wrzeszczu Rasch- słynący na

cały G_dańsk ze sw-ego nienawistnego
stanowiska w-obec Polaków, zajmowane­
go jeszcze w tych czasach, gdy był wła­
ścicielem Łinden-kabąret — wyzyskuje
obecnie otworzoną przed kilku miesią­
cami salę w; Kl, Hammerpark we Wrze­
szczu do w’ycie,czek przeciwko Polsce.

Jak nas informują doszło na tem tle

pod koniec ubiegłego tygodnia do bardzo
nieprzyjemnego incydentu, zakończonego
ciężkiem poturbowaniem kilku studen­
tów rumuńskich oraz towarzyszącego im
Niemca.

Aw’antura została wywołana tem, że
na estradzie ukazał się komik, który w

ordynarny sposób zaczął odzywać się o

Pol_sce a godło nasze nazwał gęsią. —

,,Niezadługo już — wołał błazen niemie­
cki - nastanie czas - że gęś polska bę­
,dzie musiała pofrunąć do Polski, a nad

kabaretów gdańskich.

Gdańskiem rozpostrze skrzydła znow’u
pruski orzeł. Obecnych na sali studen­
tów Rumunów i Polaków oburzyło to

do ostatniego stopnia, w’ięc dali tego wy­
’raz w szemraniu. Obecny na sali syn
właściciela restauracji podbiegł natych­
miast do studentów i zaczął ich bić, po­
czem, gdy obecny między studentami
Niemiec — wstawił się za nimi i ośw’iad­
czył, że nie godzi się obrażać godła inne­
go państwa — uderzył go najpierw w

piersi, a potem zaczął go bić do tego sto­
pnia, że zdarł mu część ubrania i pobił go
tak, że zaczęła mu broczyć krew. Obecni
policjanci, jak nas informują — poukry­
wali się. Cała awantura przeniosła się
jednak w końcu na ulicę i skończyła się
tem, że napastnik i napastowani dostali
się do rew iru policyjnego. Gdy spisano
już protokół, znalazł się nagłe jakiś a-

gent policyjny i oświadczył gotowość wy
stąpienia przed sądem jako św-iadek ca­
łej tej przygody.

Szczegóły tragicznej śmierci
konsula francuskiego w Gdyni.
O tragicznej śmierci znanego po­

wszechnie w Gdyni i w kołach polskich
w Gdańsku agenta konsularnego Jai-
mesa Monniera dowiadujemy się na­
stępujących szczegółów:

Pan Monnier, oddający w’szystkie
swoje siły sprawie, której miał służyć
w rozbudow’ującym się porcie naszym
Gdyni — zachodził praw’ie dzień w’
dzień do miejsca, z którego odbywał się
ładunek węgla polskiego do Włoch,
państw bałtyckich i skandynaw’skich i

służył zaw’sz,e w’szelką radą i pomocą.
W ub. sobotę, dn. 12 bm., jak zwykle w

inne dni, wybrał się p, Monnier rozpo­
godzony, w dobrym humorze - serde­
cznie w’itany przez wszystkich znajo­
mych, — a w’szyscy go w Gdyni znali i
szanow-ali — do portu. Pierw’sze, kroki
skierował w stronę s.tatku estońskiego
,,Tureida", ładującego polski węgiel.

Zbliżenie jego było wprost fatalne —

bow’iem łódź naładowana węglem
przygniotła nieszczęśliw’ego p. Monnie­
ra do burty. Usły.szeć było można tyl­
ko głuchy jęk. Ładujący węgiel robot­
nicy podbiegli z ratunkiem, który oka­
zał się jednak spóźniony. Z ust konsu­
la buchała krew.

W stanie bezprzytomnym odstawio­
no ofiarę nieszczęśliw-ego wypadku
najpierw do dr. Skowrońskiego w Gdy­
ni, który chcąc zmniejszyć rannemu

bóle, zastrzyknął mu daw’kę morfiny.
W nadziej!, że uda, się mu uratować ży­
cie, odstaw’iono ciężko rannego p. Mon­
niera do szpitala maryjskiego, gdzie po
kilku godzinach zmarł, nie odzyskaw-s
szy przytomności.

Zwłoki odstawione będą dziś, w’, śro­
dę, statkiem do Cherbourga.

Ś. p. Monnier pozostawia po sobie

serdeczny i szczery żal. Wyrażał on

zaw’sze i objawiał gorącą sympatję dla
Polski 1 dla Polaków, uczestniczył nie­
raz w naszych zebraniach a ostatnio

przemaw’iał podczas poświęcenia pom­
nika Sienkiewicza w’ Gdyni oraz pod­
czas poświęcenia sztandaru wojaków’ w

Gdyni, jak również podczas przyjęcia
naszej drużyny sokolej, która przybyła
z Ameryki.

Cześć jego świetlanej pamięci’

Polatam nie wolno śpiewać
w !raście!e Satelickim w Gdaósku.

Ostatniej niedzieli przystępowały dzie
ci polskie po raz pierwszy do Stołu Pań­
skiego w kościele św. Brygidy, którego
proboszczem jest ks. dr. Moskę. Ponie­
waż z pow’odu Zjazdu ,,Cecylja-" gdań­
ską, która zw’ykle przy takich uroczy­
stościach nabożeństw’a uświetniała śnie
wem, nie mogła śpiewać na chórze ko­
ścioła św. Brygidy, lecz musiała śpie­
wać w kościele św. Stanisława, — udał

się dyrygent ,,Harmonji" p. Komorski
na kilka dni przed uroczystością do or­
ganisty p. Majewskiego (Niemca) celem
omówienia sprawy śpiewu podczas uro­
czystości przystępowania dzieci polskich
do Stołu Pańskiego.

Organista oświadczył jednak, że nie
może być mowy o tem, aby ,,Harmonja"
śpiewała podczas nabożeństwa mszę poł
ską Żukowskiego, gdyż ks. proboszcz
Moskę nigdy by się na to nie zgodził.
Ponieważ p. Komorski nie zastał ks. pro
boszcza, aby z nim pertraktować, wobec
tego podczas uroczystości tak pięknej i

wzniosłej dla dzieci, które przystępują
poraź pierwszy do Stołu Pańskiego —i

grały tylko organy, natomiast nie było
śpiewu.

daje natychmiast doskonały ros ół do

/ SW?! s!Snysh syp mięsnych, (22874
r gsotraw mięsnych,

- smacznych larwra, s?osów iW.

Przy zakupie prawmy uważaC dokładnie na napis Ś4A6SI.

W kantorze stręczenia służby.

Pani (krótkowzroczna): Przyznam szcze­
rze, że żadna z tych dziew’cząt mi się nie

podoba... 1

Sfręczarfsa: Ależ, proszę Łaskawej Pani,
to są przede panie, które szukają służącej.
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Z PROWINCJI.

Święto Przysposobienia Wojskowego i Wychowania
Fizycznego w powiecie wyrzyskim.

Dzięki incjatywie X. Kopczyńskiego, przewod­
niczącego Komitetu P. W . i W. F . na powiat wy­
rzyski, oraz dzięk’ wydatr°rou poparci” tego ru­
chu przez starostę wyrzyskiego p, Wuyka, zor­
ganizowano i przeprowadzono w szerokim zakre­
sie Pierwsze Święto P. W . i W. F . w następują­
cych miejscowościach pow wyrzyskiego:

Białośliwie, Wysoka, Łobżenica Wyrzysk.
Mrocza.

Uroczystość wspomniana odbyła się ubiegłej
niedzieli we wszystkich wymienionych miejsco­
wościach równocześnie, prawie że z jednolitym
programem.

Dowódca i5 Dyw. p . gen. Thommee w towa­
rzystwie p. Starosty wyrzyskiego, oraz referenta
P. W. -15 Dyw. p . kpt. Mroczkowskiego, przepro­
wadzili objazd tych wszystkich miejscowości
kresowych.

Białośliwie. Bardzo dobrze wypadły popisy
młodzieży z 12 szkół powszechnych Białośliwia
i okolicy, które wystąpiły z ćwiczeniami wolne­
mi rytmicznemi przy orkiestrze, w liczbie około
500. Tak ćwiczenia wolne chłopców, jak i ćwi­
czenia wiankami dziewcząt wypadły dobrze i by
ly najlepszym punktem programu. Jest to naj-
lepszem świadectwem dla tamtejszego nauczy­
cielstwa, które mimo braku środków, żywo in­
teresuje się zdrowiem młodzieży i bierze czynny
udział w pracy społecznej. Praca ta znalazła

łwoją ocenę w przemówieniu p. gen. Thommće,
który jędrnie podkreślił owocną pracę nauczy­
cielstwa oraz wskazał na ważność tej pracy
tam, na krańcach kresów zachodnich. Dalszy
program wypełnili Sokoli, przeprowadzając pię­
ciobój lekkoatletyczny. Powstańcy i Wojacy
przeprowadzili ostre strzelanie do celu i marsz

8-klm. Widzimy, że w uroczystości tej wykazały
dobre chęci i zgodną współpracę władze, nauczy­
cielstwo, i wszystkie tamtejsze towarzystwa
P. W.

Wysoka i Łobżenica. W tych miejscowościach
odbyły się analogiczne popisy młodzieży szkol­
nej, Sokolstwa, Powstańców i Wojaków oraz

Biactwa Strzeleckiego. Na szczególne podkre­
ślenie zasługują śpiewy chóralne w Wysoce, któ­
re wypadły bardzo dobrze.

Wyrzysk. W uroczystości tej wzięły liczny
udział wszystkie towarzystwa, władze, oraz pu -

biirzność. Pomimo niepogody zainteresowan;e
wielk,ie.

W innych miejscowościach uroczystość ta wy­
padła również imponująco. Jest to jeszcze jeden
więcej dowód, że tam, gdzie władze nasze i du­
chowieństwo świecą przykładem w tym kierun­
ku — tam można wieie zdziałać z korzyścią dla

sprawy.

Była to pierwsza impreza na szeroką skałę
podjęta na rubieżach kresów zachodnich, jedno­
cząca, członków wszystkich towarzystw wojsko-
tvo-wychcwawczych, gimnastycz:no-sportowych i
młodzież szkolną.

Celem takich uroczystości przedewszystkiem
jest zainteresowanie społeczeństwa i szerzenie
idei siły i zdrowia.

Na nas, mieszkańców miasta, uroczystości te

robiły wrażenie świąt ludowych, pociągających
swoją szczerością, dobrą chęcią i prostotą. Szko­
ły wystąpiły w komplecie, ludność odświęt,nie
;brana przyjeżdżała w zieleń piżybranyeh wo­

zach drabiniastych. Wszędzie swoboda i zacie­
kawienie Jednem słowem wieś się podnosi i or­
ganizuje do pracy spolsczn \( : dc obrony.

W każdej miejscowości są strzelnice, obok

których na małych polankach wre ri;ch i życie
zorganizowane.

Jako słabsze strony Ł,.ój uroczystości wymie­
nić należy- brak dogodnych boisk sportowych,
kompletny brak sprzętu i przy boru do ćwiczeń,
?!aha strona organizacyjna samych zawodów

spoi towycb.

Przedewszystkiem brak fachowego kierow­
nictwa, spoczywającego w jednej osobie facho­
wej, brak sędziów, brak porządkowych i policji
przy zawodach. Pomimo, że wszyscy wykazy­
wali daleko posuniętą ofiarność i jak najlepsze
chęci, to, z braku fachowej i energicznej organi­
zacji były tu właśnie braki. Należałoby potwo­
rzyć komitety w każdej miejscowości, któreby
się zajęły zbieraniem środków na przybory i bu­
dowę boisk, kształciły i urabiały kadry kierow­
ników ćwiczeń. Pora zimowa nadaje się ku te­
mu najlepiej.

Jest rzeczą prawie konieczną, aby w niedale­
kiej przyszłości na czele tego całego ruchu lak
w szkołach jak i w towarzystwach — stanął w

każdym powiecie człowiek fachowy, poświęca­
jący swoją wiedzę i czas tylko w tym kierunku.

Pomimo tych małych niedociągnień, całość

wypadła dobrze, zawdzięczając to X. Kopczyń­
skiemu i p. Staroście. Bditoi.

MaafcSo.

Wybory. - Rasputin. - Zmiana

kierownika w ,,Ko!siku".

Przypuszczenia w’yrażone w ostatniej kore­
s.pondencji, że będzie 8 li3t W’yborczych, nie zu­
pełnie się sprawdziły, bo jest ,,tylko" siedem.
Sto dziesięciu kandydatów na 18 miejsc, prze­
praszam, foteli radzieckich, to dość! Jest jakaś
,,wstydłiwość" u niektórych komitetów wybor­
czych w’ agitacji przedwyborczej, bo się nawet

posługują statystami w zwoływaniu zebrań ’al­
bo też zapraszają imiennie na zebra.nie przed­
w’yborcze. Np. ,,czołowy" kandydat listy nr. 7

zwałuje zebranie za pomocą kurendy, dla listy
nr. 6. Sam przemaw’ia za listą szóstą, a poma­
gają mu w tem kandydaci z listy nr. 7. Mało tego
ten sam ,,czołowy" kandydat listy siódmej jest
mężem zaufania listy szóstej. Konia z rzędem

temu kto już robił takie ,,kawały" wyborcze,
lub o takich słyszał... ale Naklo jest oryginalne
i h’.a swoich ,.kawalarzy". Pewną sensację i nie­
spodziankę wywołała w naszym grodzie w nu­
dnym sezonie przedw’yborczym, lista nr 2. NPR-u
w której na drugim miejscu umieszczona jest
kandydatura p. Bernata, kierownika i tymcza­
sowego dyrektor?, poczty w Nakle. Panowie Rze­
mieślnicy zwołu.ją na swe -obranie wyborcze
tylko .,wybra.nych" wyborców, ponieważ poroz-
syłałi zaproszenia dla okazic’eli. a bez zaprosze­
nia; wpuszczać na salę nie będą. Nienia, jakto
być skromnym. Brawo! panowie rzemieślnicy,
polujecie tylko na swoje owiewki i cudzego stad­
ka nie chcecie.

Pierwszo publiczne zebranie zwołał Komitet

Obywatelski, na liście którego figu-ui? następu­
jący kandydaci:

l) Ks. proboszcz Geppert;
2’ Profesor Mindak;
3) M. Bawarski;
41 K. Kryszkiewicz;
5) Cz. Witos!awski;
6) Dr. Barlik;
7) Por. Ziarnek;
8) I. Sytek;
9) W. Cieślawski;

10) L, Nowacki;
11) W. Derek:

12) M. Miliński:

13) T. Kosmowski,
14) M. Semrau;
15) J. Sucharsk,i;
16) P Rychlirisk)
Z powodu ulewnego deszczu na sali zebrało

się około 200 osób. Referowali ks. proh. Geppert
i p. M. Bawarski. Rzeczowe wywody i dosadna

argumentacja mówców ogólnie wywołały dodat­
nie wrażenie, to też pomimo że na sali byli prze­
ciwnicy listy obywatelskiej, nikt się nie odwa­
żył przeciwstawiać. Wogóle lista nr. 3, tj. Komi­
tetu Obywatelskiego, cieszy się wielką sympa­
tją u ogółu wyborców, a jednak..... wybory obe­
cne nie zajmują łudzi. Panuje jakaś zamglona,
nieokreślona tęsknota u ludzi, choć oni o tera

nie wiedzą. Urodziła się w oparach krwi, w

skomleniu głodu, w krzyku targowisk politycz­
nych, w straszłiwem zmęczeniu powojennego
człowieka. Chce się wołać: dość! dość gadania!...
Hej! gdyby tak zwabić trochę niebnych błękitów
na ziemię! Gdyby tak rozesłać kobierzec kwia­
tów na błocie i nędzy! Gdyby tak rozśpiewać
świat o miłości bliźniego, aby zagłuszyć pospo­
litość i gdakanie drobiu ludzkiego... Hej!...

...Ale ludzie są ludźmi: swarzyć się będą i wy­
bierać.

Niech wybierają, lecz tych, którzy naprawdę
będą swój mandat i urząd sprawować bezstron­
nie i którzy nie są zainteresowani materjalnie.

Drugą sensacją Nakła jest przyszła premjera
w kinie ,,Polonja" p. t: ,,P,asputin" — Demon

Rosji, ciemny chłop syberyjski, który rządził Ro­
sją. Słaby car Mikołaj II, Caryca, książę Jusu-

pow, Puryszkiewicz — oto główne postacie tego
sensacyjnego filmu. Historja znana, lecz tajem­
nicza zarazem; to też film powyższy bpdzi wiel­
kie zainteresowanie u ludności miasta naszego,
rzecz zupełnie zrozumiała.

Dotychczasowy kierownik tut. ,,Rolnika" p.
W. Sroka, ustąpił z zajmowanego kierownictwa;
jego miejsce obejmie w krótkim czasie nowy,
oczekujący tylko potwierdzenia przez patronat.

Emira.

KRONIKA KOŚCIELNA.

Z archidiecezji poznańskiej.
J. E. Ks. Kardynał Prymas, zamianował ks,’

proboszcza Marcina Pocztę w Ccrekwicy, dzie-ł
kanem dekanatu Boreckiego. Ks. proboszcza Ja-’
na Ćhrzana w Żerkowie, dziekanem dekanatu’

Jarocińskiego.
Djecezja chełmińska.

Na opróżnioną przez śmierć ks. Cisowskiego
posadę katechety przy Państwowem Gimnazjum
w Starogardzie, powołany został ks. Aleksan-

der Kluck z Torunia.
W tegorocznych rekolekcjach, które się od-

były w zeszłym tygodniu od 7. do 11. wrześnią
brało udział 94 księży.

taowwMtaw.

Przychwycenie szmnglerów. — W Inowrocławiu

podobno niema Polaka na stanowisko miejskie.
530 instalatora? — Kto osłabia nasz kredyt za­
graniczny? — Wybory. — Pan Prezydent Woj­
ciechowski zapowiada swój przyjazd do Inowro.

cławia w roku przyszłym. — Inicjatywa kół

przemysłowych.

Monopol państwowy odczuwają na sobie naj­
więcej amatorzy dobrych wyrobów tytoniowych,
którym ani się śni w’yroby państwowe popierać,
prawdopodobnie dlatego, że brak im stosownego
na to organizmu. Sięgają więc po wyroby obce,
chociażby one niemniej gorsze były od wyro­
bów naszych. Takiej potrzebie zaradzają mniej,
lub więcej sprytni szmuglerzy, ryzykując nieraz

przy tem całą egzystencję. W tych dniach udało

się przychwycić zorganizow’ane w tym celu kół­
ko, posługujące się nawet autem do przeprowa­
dzania poważnych transportów tytoniu z Gdań­
ska. Ponieważ badanie sprawy na razie jeszcze
nie zupełnie załatwione, przeto wstrzymujemy
się z" wymienieniem danych osobistości.

Od chwili spolszczenia naszego miasta, zda­
wało się niejednemu, że wszystko w porządku.
Miasto nasze — trzeba oddać — czyniło dotych,
czas wszystko, coby odpowiadało polskiemu je­
go charakterowi, a mimo to, słyszy się narze­
kania, czemu właśnie w tym polskim ośrodku

stolicy Kujaw trzeba było na stanowisko głó­
wnego instalatora miejskiego ustanowić obcego,
nam narodowością i religją człowieka? Są prze­
cież ludzie swoi, którzyby swe zdolności chętnie
ofiarowali dla dobra miasta. Inowrocław, liczą­
cy blisko 30 tys. mieszkańców, nie miałby mieć
u siebie nawet jednego, odpow’iednio uzdolnio­
nego Polaka, któryby się nadawał na to start

nowisko?... Kto tak osądził?
Kryzys obecny w handlu, przemyśle I w rol­

nictwie jest niepożądanym objawem wobec

względnie wysokich podatków, które ciążą brze­
mieniem na dalszych przedsięwzięciach i pla-
nach tych sfer. Główną przyczyną tego zła jest
ogólny brak gotówki i kredytu.

I to z pe-wnością najwięcej daje powodów,
do narzekania.

Ale jak my też narzekamy?
Tak, by nas zagranica dobrze słyszała!—
Jeszcze nikt, w kraju nie zorientował się, te

się tam coś u wozu miało połamać, a już za­
granica dobrze o w’szystkiem -wiedziała. Fabry­
kanci, którzy przecież od zaprowadzenia pełno­
wartościowej waluty robili świetne interesa,

W stuletnią rocznicę zgonu
Fraoeiszlca Karpióskisgo.

(4. X. 1741 r. - 16. IX. 1825 r.)

Śladem bieda przyszła, śladem,
Za zbytkami za nieładem.

Długo nad granicą stała,
Wolności się dotknąć bała.

.,Pieśń dziada Sokalskiego,
w Kordonie Cesarskim".

I.

Polska w drugiej połowie XVIII w. —

Bandycki napad na dwór w czasie ura-

fein Fr. Karpińskiego. - G-usła i zabo­
bony XVIII w. - Sie insiynkia mSodego
poety. - Wstręt do nauk i odstraszaj ą-

so przykłady. — Karpiński kaznodzieję.
- Dziwne praktyki w zawieraniu przy­

jaźni z kolegami szkolnymi. — Kaprysy
5 fantazje młodych lat. — Nauka poko­
ry. — Śmierć ojca. — Pierwsza miłość.

Początki twórczości literackiej.

W nieszczęśliwym czasie przyszedł
Ca świat Franciszek Karpiński, ,,poeta
serca" ;jak go nazywano. Mocarną nie­
gdyś Rzeczpospolitą zmierzch ogarnia!
czasów saskich. W, przepychu ponad
stan, w zbytkach i wyuzdaniu pijackiem
tonęli jej przedstawiciele — szlachta z

garstka zepsutych do szpiku kości moż-

nowładców na czele, ale i Ojczyzna to­
nęła powoli, a nikt z początku nie pró­
bował jej ratow’ać. Staropolskie cnoty
1 żywa wiara przodków straciły swój
blask słoneczny, straciły moc życiodaw-
czą w sercach wsnólczesneso pokolenia.

Małpie naśladownictwo wszystkiego, co

z Francji pochodziło, okrzesało, co pra­
wda, rubaszny temperament Sarmatów,
ale wniosło też śmiertelna gangrenę ze­
psucia w zdrow’e dotychczas części or­
ganizmu społecznego. I to nie ulega
w’ątpliwości, że literatura francuska,
której wpływ na polska decydujący za­
czyna się niemal od pierwsze] połowy
XVIII w., odrodziła zwolna wykoszla-
wióne makaronizmami, schorzałe pi­
śmiennictwo polskie. Wytwornym sma

kiem, pięknym, zaokrąglonym stylem,
ogniem now’ych haseł, św’ieżością myśli
wlała ona nowe soki ożywcze w drzew’o
więdnące poetycznego rymoróbstwa, ale
ta sama literatura zaszczepiła na pol­
skim gruncie elementy wcale dla niego
nie pożądane: tkliw’ą sielankow’ość, kie­
dy szczęk broni i huk armat miał się
odzywać, nadmierne przeczulenie, kie­
dy hartu i tytanicznych wysiłków w’oli
potrzeba było, skostniałe formy i sztu­
czną oschłość, kiedy słowa, jak piorun,
miały kruszyć serca i dusze ludzkie, roz

pałając je miłością do ginącej Ojczyzny.
Stary świat Polski pogrążał się w mro­
ki, now’y się rodził dopiero w bólu i mę­
ce z zarodkiem zguby przedwczesnej, a

,,poeta serca" Franciszek Karpiński jest
dziecięciem tej przełomowej epoki i
wiernem odbiciem we wszystkich jej ko

lejnych fazach.

Ujrzał światło dzienne na Pokuciu
w powiecie kołomyjskim. Od najwcze­
śniejszej młodości nie brakowało mu

przygód i osobliwych wydarzeń. W

przeddzień urodzin ojciec jego dowia­
duje się o przygotowanym napadzie
rabusiów na dom. Ucieka więc z ca­
łym dobytkiem do lasu, żonę i dziecko,
które miało przyjść na świat, okrutne­
mu ich losowi zóstawując. Każę prze­

cież służbie na przyjęcie bandytów za­
stawić jadło obfite i napitek, w nadziei,
że tem sobie niespodziewanych gości
zjedna i od szkody się uchroni. Mały
Franek, zmuszony w zaraniu życia do
tak niebezpiecznego debiutu, nie traci
rezonu, ho na rękach baby przedstawio­
ny hersztowi bandy, taką litość obudził
w zakamieniałem sercu, że rabusie o-

deszli, nikomu krzyw’dy nie czyniąc.
W pięć lat później umiera Karpiń­

skiemu jeden z jego starszych braci,
który jakoś i po śmierci niezgorszy mu-

siał mieć humor, skoro matce swojej
się ukazał, a na zapytanie jej, gdzie
swoją ciocię tam spotkał w podzie­
miach Hadesu, odpowiedział:

— ,,Wielkiż to świat mamusiu i
ciężko każdego obaczyć."

Z gniazda szlacheckiego starej daty
póchodząc, napatrzył się też Karpiński
w dzieciństw’ie różnym zabobonom,
przyw’idzeniom i praw’ie że jakiemuś
obłędowi religijnemu, wskutek nieoświe
conego umysłu rodziców pow’stałemu,
nasłuchał się różnych baśni i bajek, za

prawdę powiadanych bez liku. Pod­
rósłszy stał się urw’isem wielkim i nie­
jedną psotę ludziom wyrządził, a może

byłby na złą drogę wstąpił, bo do drob­
nych kradzieży skłonność odczuw’ał.
Twarda ręka ojcowska trzymała go
jednak w karbach należytych.

Pierwszy występ na szerzszym świe­
cie, tj. oddanie do szkół w Stanisławo­
wie powitał z nietajonym w’strętem. Na

miejscu już będąc, uczepił _się bryczki
ojcow’skiej i do domu chciał potaje­
mnie wrócić. W połow’ie drogi został

jednak odkryty i z powrotem do Stani­
sławowa został odesłany nie bez bole­
snej pamiątki dla siebie,

Wnet nowe wrażenia zatarły przy­
krego początku wspomnienie. Jako
student mały przypatrywał się nieby­
wałym, pół roku trwającym uroczysto­
ściom pogrzebowym po zgonie Józefa
Potockiego, wielkiego hetmana koron­
nego. Z pogrzebu tego wyniósł jak naj­
gorsze mniemanie o czasach, w których
żył, gdyż brutalne obrzędy rycerskie w

kościele przy katafalku dokonywane
obrażały jego najgorętsze uczucia —

religijne. Zaprowadził go raz ojciec na’

płac stracenia, aby śmierć na szubie,;
nicy oglądał nowego herszta tejże samej
bandy, która mu przy narodzinach asy,
stowała A zrobił to dla pokazania
chłopcu odstraszającego przykładu, dą
czego złe nałogi niewykorzenione za­
w’czasu prowadzą.

Zdawało się wówczas za studenci
kich czasów, że księdzem zostanie, bo

po kilku latach nauki, wcale udatne
kazania improw’izował na poczekaniu;
przed rodzicami, za co gruszki i rodzyn­
ki otrzymywał, podczas gdy starszy;
brat jego smakiem obejść się musiał,
chociaż on to właśnie później księdzem
został, a nie Franciszek, któremu wro­
dzona krewkość i zbytnie upodobania
świata nie pozwoliły tę drogę obrać.
Zdolność kaznodziejską niejednokrotnie
potem Karpiński użytkował na egzor-
tach niedzielnych w szkole i na po­
grzebach swoich znajomych.

Do przyjaźni bardzo był skory z

poczciw’ości serca. Toteż z kolegą jed­
nym, niejakim Sosnowskim tak się po­
przyj aźnił, że staropolskim obyczajom
zaprzysięgli sobie przyjaźń do śmierci
i po śmierci w kościele, pozatem jeszcze
dziwne praktyki zabobonne wyczynia-;

jąc, jak np. p,odkładanie kartki
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,jpierwl sswtaiRSall do swych k)toatów alarm w

i formie listów, o spłacanie długów w najkróf.
’sM-yffls czasie, kalkulacjo według dolara, ograni,
czasite kredytu z trzech miesięcy na jeden, albo
tuż tytko za gotówką, podwyżka cen na towary,

-— a posatem Sans, fatalne przesadne warunki
dla klientów. Czy takie postępowanie nie wywo­
łuję popłochu w kraju, a zagranicą z powodu sta-

.ufania do nastsej gospodarki. Mamy zbyt długie
języki, gadamy za wiele, a mało przemyś!lwamy
nad tera, jakby zaradzić naszym niepowodze-
nlons, Kupiectwo polskie, któremu przecież po­
czucia patriotycznego odmówić nie można, win­
no stanąć murem i pokazać swą silę odpornę, w

stenowcaem wystąpieniu przeciwko tego rodzaju
manipulacjom wielkich fabrykantów, którzy są-
dzą, że teraz mogą ryzykować rodzaj dyktatury,
bo granica zamknięta, Od nas w kraju zależy,
:jak o nas zagranica mówić i nasze zabiegi fi­
nansowe popierać będzie!

Wybory do Rady Miejskiej odbędą się dnia
A października, Ustalono 5 list. Jak na 12.000

wyborców, to liczba wcale poka,źna. Wszystkie
ugrupowania wyborcze, zaczynają żywo się kraą-
tać około agitacji wyborczej. Robota wre. Lista
’Komitetu Wszystkich Stanów zyskała ogólną
(popularność i liczyć może na większe popar­
cie.

W roku przyszłym przybędzie do Inowro­
cławia -— jak sam przyrzekł — Prezydent Woj­
ciechowski, chcąc zobaczyć nasze zdrojowisko,
no i kolebkę narodu polskiego — Kruszwicę.
Z okazji tej, powstała wśród kół zainteresowa­
nych myśl urządzenia wystawy przemysłowej,
fciorąe również pod uwagę, że w roku 1930

odbędzie się także wielki zjazd katolicki Osta­
tnio odbyła się wystawa przemysłowa w Inowro­
cławiu zdaje się w roku 1910. To też po 15.
latach należałoby wznowić taki przemysłowo­
rolniczy odruch. Z temi przewidywaniami łączy
się także odsłonięcie pomnika dla poległych
powstańców za wolność Inowrocławia A więc
program zapowiada się bardzo poważnie.

KORONOWO. (Z JannaTk(Ł) W ubiegły czwar­
tek odbył się tutaj jarmark na konie i bydło.
Koni spędzono większ,y ilość, bydła natomiast

mniej. Ceny były średnie, mniejwięcej jak po
’wszystkich jarmarkach. Na targu płacono w tym
dniu za nabiał następujące ceny: masło za funt
od 2 do Ł80 zł,, Jajka mendel od 1.80 do 2 zł.,
kurczęta 1 do 1.50 zŁ, za sztukę, kury 1.90 do Ś,
zl,, kaczki 2.80 do 3 zł., gęsi od 6 do 9 zł.,
kartofle za K) ki!o od 2 do 2J5O zł.

Z Pomorza.

Na ?omezzu panuje od kliku tygodni powie,
tao zupełnie jesienne; zachmurzone niebo,
silne, chłodne wiatry i ustawiczne deszcze. Pa­
nujące zimna jako i brak słońca w ogóle od-

dzlałowują niezbyt korzystnie na rozwój oko-

powizny, roślin pastewnych a w szczególności
na cukrówkę. Rolnicy obawiają się, że wsku­
tek niepogody obniży się zawartość cukru bura­
ków, że zmniejszy się wydajność cukru, co o-

etatecznie ujemnie wpłynie na cenę za buraki.
Wskutek rozmiękniętych pól i dróg będzie tego­
roczny sprzęt i odstawa buraków ogromnie u-

trudntana. Ziemniaki na gliniastej roli okazu­
ją już pewną skłonność do psucia się. Nisko

położona łąki są częściowo zalane tak, że

tprzęt potrawu nie wszędzie został ukończony.

Wskutek mokrości panującej jest normalna i

prawidłowa uprawa pól bardzo utrudniona- Na

ciężkich gruntach trzeba było prace chwilowo

przerwać, przez co opóźni się zasiew zbóż zi­
mowych. Rolnictwo czeka wobec tego z pewną
niecierpliwością na rychłą zmianę obecnie pa­
nujących a tak niekorzystnych dlań warunków

atmosferycznych.

6WIE6IE. (Kradzież). W, Grabówku dostali

się jacyś złoczyńcy w nocy z dnia 7 na 8 wrze­
śnia do mieszkania Juljana Ż!ółtowskiego,
i skradli 2 płaszczę damskie, 2 palta męskie,
1 ubranie surdutowe, 1 marynarkę, oraz 1 płaszcz
od kurzu. Śledztwo w toku, a nawet ujęto pew­
nego osobnika, któremu część tych rzeczy ode-

, brano.

— (Ro odebrania). W miejscowej policji
państwowej, znajdują się następujące rzeczy
pochodzące z kradzieży do odebrania i to: 3
ręczniki, 1 kamizelka, 1 powijali, 1 fartuch dam­
ski, 3 sukienki dziecinne, 2 koszule dziecinnne,
2 koszule męskie, 5 damska, 2 bluzki damskie,
1 suknia, 1 spodnie dla chłopców, 2 marynarki
dziecinne, 1 damski p!aszcz granatowy z mono­
gramem S, G,, 1 para rękawiczek, ł para trzewi­
ków damskich, 1 para filcowcyh, 1 para trzewi-
ków dla chłopców.

ŚWIEKATOWO, W niedzielę, dnia 20 bm.

urządza miejscowe Tow. Powst. i Woj., na sali

p. Goląbiewskiego przedstawienie amatorskie.

Odegraną zostanie ciekawa sztuka pt. ,,Wierność
murzyna w wierze chrześcijańskiej" w pięciu ak­
tach, (Rzecz dzieje się w Indji). Po przedsta­
wieniu nastąpi zabawa z tańcami, Uprasza się
o liczny udział obywatelstw’a, jak i bratnych
towarzystw, które się zarazem uprzejmie zapra­
sza,

DOLN’A GRUPA pow. świecki. (Żuawa po­
żar). W naszych stronach często słychać o po­
żarach, które to nieraz czynią wielkie zniszcze­
nia. Otóż znowu w dniu 7 września wybuchł
pożar w naszej miejscowości. Spalił się dom,
w którym mieszkali ubodzy gminy oraz spłonął
dobytek jednego robotnika, Przyczyna pożaru
dotychczas nie stwierdzona, lecz prawdopodo­
bnym wydaje się, jakoby wśnnemi były dzieci,
bawiące się^gąpałkałm.

Zawe^ Okręgowe Przysposobienia
Wojskowego w Torunia,

Dnia 4, X br. odbę,dą gi§ w Toruniu za­
wody P’ W. a następującym programem:

I. 5-ciobój: a) 200 m,, b) strzelanie 100 m.

z wolnej ręki bez oparcia, c) skok w dal,
d) raut granatem, e) marsz bojowy 5 kim.
z bronią i ryszttmkiem.

IL Bieg gromadny na przełaj. UL Piłka

nożna, IV. Zawody indywidualne: a) 100

mtr., b) raut dyskiem, c) raut oszczepem,
d) pchnięcie kulą, e) skok wwyż.

Do pięcioboju każde P. K. U. wystawia
jeden zespół z 8 zawodników, Do piłki
nożnej wystawia drużynę P. K . U. Bydgoszcz.
Koszta podróży opłacają za,wodnicy sami,
względnie Towarzystwa.

fzyniając, jak np. podkładanie kartki z

wypisana przysięgą pod obrus ołtarza
brzcd nabożeństwem, obietnice ukaza­
nia się po śmierci swojemu przyjacielo­
wi, w razie gdyby jeden z nich wcze-

biir i umarł i tym podobne rzeczy.
Obok temperamentu i chętki do swa­

woli miewał też Karpiński nieobliczal­
ne kaprysy. Raz pod wpływem żyw"o­
tów świętych pustelnikiem chciał zo-

Stae i asceta, żywiącym się tylko żołę­
dziami, ale gorzki ten owoc prędko mu

Niestrawności narobił, więc z lasu, do-

lę,d był się schronił, aby w samotności

tyć, do domu po trzech dniach wrócił,
?otem chciał zostać męczennikiem za

wiarę, więc najpierw dla próby, czy też
aadból jest wytrz_ymały, wbił sobie du-
tę szpilkę w udo i to go od dobrowolne­
go męczeństwa stanowczo odstraszyło.
Potem na skrzypcach ogromnie prag­
nął się nauczyć grać, czego mu znowu

Ojciec dla zabobonnych przesadów za­
kazał.

Kiedy skończył dwuletni kurs filo-

żofji, przyjechał na wakacje do brata i
rodziców. Surowo za młodu wychowa­
ny Karpiński mimo ukończonych pra­
,wie studjów i nabytego rozumu pychy
!w sercu nie żywił, lecz kochał gorąco i
szanował swoich rodziców nieuczonych.
Za studenckich czasów jeszcze publi­
cznie w kościele policzek od ojca dostał
Ea nieprzystojne zachowywanie się pod
iczas nabożeństwa i zniósł to z pokorą.
Drugi taki wypadek zdarzył mu się
właśnie na tych wakacjach. Ojciec je­
go dla przekonania się. jak też dalece

syn go miłuje i szanuje, uderzył go pe-
jwnego razu w twarz bez powodu. Kar­
pi u ski przyjął upokorzenie w milczeniu
i spokojnie. Kiedy to ojciec zobaczył,
wówczas ze łzami y? oczach podzięko­

wał Bogu za tak szlachetnego syna i

potem zw’róciwszy się do niego pobło­
gosławił na dalsza drogę życia, jakby
w’ przeczuciu swojej śmierci. W pół
roku potem umarł rzeczywiście, poleca­
jąc przez matkę nieobecnemu wtedy
synowi, aby zaw’sze prosta drogą i pra­
wda w życiu chadzał. Rozpacz Kar­
pińskiego po śmierci ojca nie miała

granic, prawie że na komedję zakrawa­
jąc, bo chciał koniecznie razem z ojcem
być pogrzebany i do przygotowanej dla

niego trumny w tym celu się położył.
W okresie wyżej wspomnianym o-

zwało się w Karpińskim po raz pierw­
szy zbudzone uczucie erotyczne. Za­
kochał się w niejakiej Marjannie Bró-
sellównie, córce kapitana wojsk sa­
skich. Miłość ta dała mu impuls do na­
pisania pierwszej sielanki, p. t, ,,Tę-’
skność na wiosnę do Justyny". Mimo

sztucznej w’ymuszonej sielankowości i

nienaturalnego rozłzawienia nie brak
temu wierszykowi pewnego wdzięku
zwłaszcza __z, początku. Większa jednak
popularność zdobyła sobie w owych
czasach druga sielanka: ,,Pożegnanie z

Lind ora w górach", śpiewana po
wsiach. Sławę poetycka Karpińskiego
utrwaliła przecież trzecia dopiero sie­
lanka, najlepsza ze wszystkich przez
niego pisanych, tj. ,,Filon i Laura", zna­
na nawet dzisiaj z podręczników szkol­
nych. Pierwsza miłość stopniała pręd­
ko, jak śniegi na górach, pod wiosnę,
a kochliwy młodzieniec, znalazłszy
wkrótce potem inny przedmiot swoich
u’wielbień, następne wiersze o Justynie
nowej w’ybrance poświęcał.

(Dokończenie nastąpi.) ,1v,ęU2’

Xfc Teodor 3rzuadc.wsSŁ

Z Wielkopolski,
JARO GIN. Miasto nasze odw’iedzili bandyci

z Warszawy. Opryszki ci od dłuższego czasu

uprawiali swoją robotę w okolicy, a w nocy so­
botniej clicieli obrabować Kasę Skarbową, oraz

skład bławatów p. Wiśniewskiej. Przy robocie

tej spłoszył ich posterunkowy Policji Państwo­
wej Migdal, który jednego z bandytów wystrza­
łom z rewolweru zranił w nogą podczas pościg!i.
Przy bandycie znaleziono nabity brauning, nóż
i szy! et. Bandyta liczy lat 20. Policja wykryła
wielki skład towarów, pochodzących z kradzieży
w powiecie jarocińskim popełnionych. Rzeczy te

ukryte były w stodole.

POZNAft, (Polacy n Ojca Świętego)._ _Do
Poznania nadeszła wiadomość, że Ojciec Święty
Przyjął w sobotę na osobnem posłuchaniu wice­
marszałka Senatu, ks. prałata Stycbla, redaktora
,,Przewodnika Katolickiego" ks. prałata Kłosa,
dziekana poznańskiego ks. prałata Mayera, oraz

10 innych obywateli polskich. Papież zaintere­
sował się i wypytywał się o stosunki, panujące
w Wielkopolsce, o stan zdrowia ks. prymasa
Dalbora. Audjencję cechował serdeczny nastrój.
Papież udzielił błogosławieństwa obecnym, ro­
dzinom ich i całej Polsce.

Ciężkie troski.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Powakacyjne nastroje cechuje troska,
wlokąca u nogi ciężkie kule. Dawno już
nie grzęzła stolica w usposobieniu tak

utrapionem, jak obecnie. Dawno nie
wżarł się w nią czerw podobnie gnębią­
cego życia. Właściwie powierzchownie
zmian mało. Kilka ,,kin" przeniosło się
do wieczności, a na opustoszałem po nich

miejscu rozsiadły się teatrzyki o miał­
kim poziomie, jak ,,Perskie oko", prze­
mysł swojski na gruzach obcego. Dla fil­
mów bowiem zagranicznych na pewien
czas granica zamknięta I obca sensacja
musi zadowolić się czekaniem u progów
Rzeczypospolitej. Ale, nie pozory roz­
strzygają o istotności i zdzierają zasłonę,
kryjącą prawdę, tylko właśnie szczegóły,
których ,ha oko" nie widzi się. Powsze­
chna jeremjada na t,emat nędzy gospo­
darczej zapełnia tok rozmów, wisi na

wargach nawet jednostek nie wpląta­
nych w sieci handlu czy przemysłu. Naj­
większe firmy mają próżną kasę, zalega­
ją z płacami dla w-spółpracowników i zo­
bowiązaniami względem wierzycieli. W
oba’wie, aby jedno bankructwo, nie pocią­
gnęło za sobą szereg innych, zapanowało
na całej linji milczące m oratorjum i cze­
kanie na przyszłość pogodniejszą. Bo cóż
warta krewka odruchowość? Licytacja?
Kiedy niema licytujących... Niedawno
poszła na przetarg publiczny zawartość
wielkiego składu wódek przy ul. Królew­
skiej za rządowe zaległości. W połowie
kazano przerwać z powodu mizernego
wyniku. Prawdziwy kierat, praw’dziw’a
męka i budzenie się rano w obliczu sza­
rej, dusznej rzeczyw’istości. Weksel zo-

tał świstkiem papieru nie wzruszającym.
Zaginęła dawna obyczajność kupiecka i
nikt prawie nie czuje upokorzenia, nikt
nie krępuje się niewypłacalnością. Na­
wet ci, co mają i mogliby wydobyć z kie­
szeni grosz, zacieśniają mieszki, idą za

prądem ogólnej psychozy, wzruszają ra­
mionami i składają niemożność wywią­
zania się z zaciągniętego długu na karb
warunków czasu... Jeden na drugiego...
Wytw’orzyło się błędne koło kłamstwa,
niesolidności i t. p. nabierania, atmosfera

etycznego zw’yrodnienia. A, w kącie czai
się spekulacja, dolarowa, gotowa każdej
chwili wychylić się z zakamarka, byle
rozpętać burzę inflacji i w mętnej wodzie

w’yłowić nikczemne zyski. Okropne
wprost, zatrute powietrze, gromadzi nie­
obliczalne nieszczęście. Ludzie, którzy
wsiedli w ten młyn djabelski zapomnieli,
że mamy w kraju licznych obcych, spo-
strzegaczy, kupców, misje i osoby szu­
kające lokaty ka_pitału. Na widok po-
pstrzonego kalejdoskopu wzajemnego
naciągania, się, nikt nie zaryzykuje na­
wet małej kwoty, nikt nie zechce umie­
ścić pieniędzy w torfowisku grząskiem,
w którem ani weksel, ani rękojmie nie są
pojęciem reainem. Stąd, poza błędami
politycznymi, poza lekkomyślnościami
lat ubiegłych, nieufność powszechna do

społeczeństwa i trudność wydobycia po­
rządnej pożyczki. Na nic nie przydadzą
się w-szelkie zarządzenia, na nic zakazy
i nakazy najmądrzejsze, dopóki społe­
czeńst.wo nie wejdzie samo w siebie, nie
uzna, że lojalność jest lojalnością, słowo
słowem, skrypt Skryptem, że trwać i

dźwigać się można tylko na podstawach
uczciwości, nie spryciarstwa, bytującego
tylko jutrem.

Liczba bezrobotnych rośnie z dnia na

dzień, niezadowolenie i rozgoryczenie
pigtrzy się i zubożanie na wysokich kro.­

czy szczudłach. Załamanie się Banku dla
Handlu i Przemysłu osadzi na bruku

przeszło tysiąc pracowników. Pomnożą
oni szeregi pognębieńców i nie wiadomo,
co z sobą poczną. Zgęszcza się gorycz,
zgęszcza cierpienie. Są to objawy na-

wskróś niezdrowe, mocno szkodliwe dla

państwa. Ogłoszenia komorników w

dziennikach wzrastają się niebywale.
Wielka firma księgarska Wendego daje
się licytować za... 2000 zł!

Przecież trudno ciągnąć taczkę po tak

w’yboistej drodze i coś stać się musi, aby
zdradliw’emu i groźnemu kursowi kres

położyć, bo inaczej zabrniemy tak dale­
ko, że odw’rotu nie będzie. Pocieszanie

się tanie frazesem o konieczności prze­
trwania, nie poprawi zgniłego stanu rze­
czy, owszem czyn zbiorowy, ocknięcie się
jest dogmatem chwili i dzwonienie na

alarm sumieniem każdego uczciw-ego o-

bywatela. Nad nami wisi nie obawa już
jakiejś kontroli międzynarodowej i zej­
ścia na niziny daw-nej Turcji, ale możli­
wości znacznie gorsze. Kto jest Polakiem
nie w s!owie tyiko, ’win,ien przyłożyć ręki
do zbożnego dzieła, ograniczać się, ście­
śniać i prowadzić krucjatę przeciw nie­
rzetelności. Rok 1920 przesunął przed
oczami naszemi czerwoną płachtę, zma­
czaną w krwi cywilizacji. Zdołaliśmy fa­
talnego majaka odpędzić... Dziś, nie mo­
żemy pozwolić na jego zbliżanie się.

Warszawa, we wraeśniu.

w. Ł,

potyczek państwowych.
W Nr. 90 ,,Dziennika Ustaw", ogłoszona

została ustawa, uzupełniająca rozporządzenia
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca

1924 roku o przerachowaniu zobowiązań Skar-
bu państwa z tytułu pożyczek oraz z konwersji
tych pożyczek.

Mocą tej ustawy ter-min konwersji aayguat
z roku 1918 krótko i długoterminowej po­
życzki państwowej z r. 1920 oraz świadectw

tymczasowych tych pożyczek praedłuża się
do SI grudnia r. b.

Nadto pierwonabywcy pożyczek, którzy
wykażą się odpowiedniemi dokumentami, że

asygnaty i obligacje nabyli w terminie do
1 grudnia 1920 roku, otesyratiją możność
skonwartowania _asygnat według wyższej skali

wyszczególnionej w ustawie.

Obligacje, za które pierwonabywcy płacili
należności w złooie łub walutach pełnowar­
tościowych, praerachowano będą w stosunku
doL rzeczywistej wartości wpłaconego Biota
i dewiz pełnowartościowy(? h.

Zgłoszenia do konwersji dodatkowej przyj­
mowane będą w ciągu 8-ciu miesięcy od czasu

wojśoia nowej ustawy w życie—Wszelkie
zgłoszenia mają być załatwione w ciągu je­
dnego roku, przyczem do rozpatrzenia zgło­
szeń o konwersję dodatkową powołana będzie
osobna Komisja, złożona z przewodniczącego
i 4-ch członków, mianowanych przez mini­
stra skarbu. Podania o konwersję dodatkową
wraz z wymaganemi dokumentami składać

należy bezpośrednio do Urzędu Pożyczek
Państwowych. Warszawa, Senatorska 29.

Ze Swhta.

Kongses socjalistów BSemteWh
w Heidelbergu.

Został otwarty kongres niemieckiej
partji socjalno-demokratycznej z udzia­
łem. około 400 delegatów. Zjazd, mają­
cy trwać do końca tygodnia, budzi ży­
we zainteresow-anie, ponieważ ma mię­
dzy innemi ustalić program polityczny
partjL Z przedłożonego sprawozdania
zarządu partji wynika, że z końcem mar

ca b. r. partja liczyła 844 495 członków
zarejestrowanych, z tego 153 693 kobie­
ty.

Jubileusz miasta Amsterdamu.

Miasto Amsterdam obchodziło dnia
14 b. m. 650-lecie swego istnienia. Od­
bywają się liczne uroczystości w mieście

udekorowanym bogato chorągwiami o

kolorach krajowych. Przybyła też kró­
lowa na trzydniowy pobyt. Zarządowi
gminy miejskiej nadesłano z powodu
jubileuszu miasta liczne telegramy gra­
tulacyjne z kraju i zagranicy.

Wielka sensacja sportowa w Ameryoe.
Sensacją sportową było przepłynię­

cie rzeki Niagary tuż nad olbrzymiemi
wodospadami przez amerykanina Wil­
liama Hilla.

Podobną próbę podjął przed kilku la­
ty sławny pływacz Webb, który swą otU
;waga przepłacił wówcza,s życiem..
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KRONIKA.
Bydgoszcz, dnia 16 września 1925 roku,

KAEBNBABZYK. tW,
Dziś w środę Komełjusza i Cyprjana.
Jutro w czwartek wyr. stygm. św. Franciszka;

-Wschód słońca o godzinie 5.36. f’
Zaęiiód słońca o godzinie 6.12, .?;?J’ \ ,.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku 14 bm. do poniedziałku 21 -go
bm. mają dyżur nocny:

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska.

2) Apteka pod Lwem Okolę, 1

Biblioteka Ludowa (ul. Tana Kazimierza S).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12—13 nadto we wtor­
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9—14 i od 17—20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
I?-SO. Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo

ty od 17-18.45.

Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawmej Kasy Oszczędności) otwarte co­
dziennie od 9-tej do 3-ciej po południu,

Z Teatru Miejskiego.
Dziś w środę 16 bm. premiera najnowszej

W’spółczesnej pełnej humoru i sentymentu ko-

medji polskiej znanego autora Stefana Biedrzyń­
skiego ,,Najszczęśliwszy z ludzi". Komedja ta

była grana w Teatrze Letnim w Warszawie z

niesłychanym wprbst powodzeniem a następnie
z nie mniejszym w Poznaniu, Krakowie i Lwo-
R’ie. Należy przypuszczać, że i na scenie naszej
utwór ten spotka się z gorącym przyjęciem pu­
bliczności, tembardziej, że sztuka Otrzymała pier­
wszorzędną obsadę z p. M, Lenkiem w roli tyt.
Główną rolę kobiecą odtworzy b. artystka te­
atru im. Bogusławskiego w Warszawie p. T. Boh-
dańska. W rolach pozostałych p. H. Rawicz,
C. Strzelecki, Tj Orlicz. Dekoracje now’e, wyko­
nane przez artystę-malarza p. R. Czaplickiego.

W czwartek 17 bm powtórzenie premjery śro­
dowej.

W piątek 18 bm. z powodu próby generalnej
przedsta-wienie nie odbędzie się.

W sobotę 19 bm. wchodzi na afisz słynna
sztuka Louysa nKobieta i pajac" w inscenizacji
i reżyserji T. Krokowskiego, dekoracje W. Mat­
kowskiego, z p. Haliną Cieszkowską i Włodz.

Koszyńskim w rolach tytułow’ych.

Przeniesienie bydgoskiej Dyrekcji
Pocztowej do Poznania.

Dowiadujemy się, że w najbliższych
riniach nastąpi przeniesienie bydgoskiej
Dyrekcji Pocztowej do Poznania. Wła­
ściwie równa się to zlikwidowaniu tutej­
szej dyrekcji i wcieleniu jej do poznań­
skiej. Prawie sto rodzin urzędniczych
tnusiałoby tem samem opuścić Byd­
goszcz. To też urzędnicy, którzy są z na­
szem miastem różnemi stosunkami zwią­
zani, robią rozpaczliwe zabiegi, aby unik­
nąć tego losu.

Do ubikacji przy ul. Pocztowej,
przez dyrekcję dotychczas zajmowa­
nych, przeniesiona ma być Izba ra­
chunkowa kontroli państwa, mieszczą­
ca się obecnie w gmachu wojewódz­
kim.

Z poważnej strony donoszą nam

jeszcze, że likwidac-ją ta stoi w związku
przyczynowym z przeniesieniem do Byd
gosżczy Dyrekcji kolei państwowych z

Gdańska. Chodzi mianowicie o uzy­
skanie jak najwięcej miejsca dla tej
ostatniej i dla jej urzędników.

A’-t,
t.X

- Ruch służbowy w leśnictwie. P. ’Antoni

f’acyńśki został mianowany dyrektorem lasów
państwowych w Poznaniu. - "inspektor lasów

państwowych ,w Pozna,niu Kazimierz Chrzanow­
ski -został z,wolniony ze służby. .— W okręgu To­
ruńskim nadleśniczy Teofil Lorkiewicz miano­
wany inspektorem lasów; zarządca nadleśnictwa
Wojciech Nowak zwolniony ze służby.

— W zarządzie stadnin państwowych. Tade­
usz Korbel z Krakowa mianowany zarządcą
stada ogierów w Sierakowie; Tadeusz Antkow-
ski w Sierakowie zwolniony ze służby.

- W sprawie seminarium nauczycielkiego
żeńskiego, Zawiadamia się zainteresowanych,
te w tym roku szkolnym będzie otwarty tylko
kurs pierwszy, gdyż na drogi zgłosiło się za

mało kandydatek; Kierownikiem, seminarium

wybrano prof. Jana Stryszewskiego. Nauki bę­
dą udzielać kwalifikowani nauczyciele państwo­
wych szkól średnich. Wiadomość o dniu egza­
minu wstępnego i rozpoczęcia regularnej nauki

ogłosi się w najbliższych dniach. Dodatkowe

przyjęcia będą możliwe do łsofaK wrzejfoia-

Czwartek, dnia l? Września

Zamknięcie szkół niemieckich

w Bydgoszczy,
i. ,,Deutsche Rundschau14 doniosła, że

Kuratorjum Szkolne w Poznaniu ode­
brało prawo nauczania jedenastu siłom
nauczycielskim niemieckim w Bydgo­
szczy, w tej liczbie dyrektorowi gimna­
zjum niemieckiego Kjroeningowi i dy­
rektorowi liceum dr. Titzemu. Rów­
nież zakazało udzielać nauki religji su-

perintendentowi Assmannowi oraz pa­
storom Hesekielowi i Sichtermannowl.

Wskutek powyższego zarządzenia
obie szkoły niemieckie zostały zamknię­
te, a zjednoczenie posłów niemieckich

ogłosiło rodzaj żałoby, dopóki zarządze­
nie to będzie obowią,żywało.

Z jakich względów Kuratorjum tak
surowe zarządzenie wydało, nie wiado­
mo. ponieważ X. kan. Kłinkemu, który
o to zapytywał, odmówiło wyjaśnień
— odsyłając go do Warszawy.

Aż do wyjaśnienia zdania, swego w

tęj sprawie nie możemy wypowiedzieć.
Przypuszczamy atoli, ,że Kuiatorjum
musiało mieć ważne przyczyny dla wy­
dania takiego rozporządzenia. Wyja­
śnienie powinno jednak ukazać się jak
najprędzej.

Tragiczna śmierć szofera
Polańskiego Banku Ziemian.

W dniu wczorajszym o godz. 22.30
samochodem Poznańskiego Banku Zie­
mian wracali z Nakła do Bydgoszczy
dyr. Formanowicz i Li(powicz. P}rzy
kierownicy siedział szofer Kubera.

W pewnym momencie pękła przed­

nia opona — auto stoczyło się w rów
tak nieszczęśliwie, że szofer poniósł
śmierć na miejsca. Dyrektorzy nie od­
nieśli poważniejszych obrażeń.

Auto potrzaskane leży na szosie na-

kielskiej koło Kamieńca.

— Pociągi pospieszno będą nadal kursować.

Dyr. Kolei Państwowych w Gdańsku zawiada­
mia, że pociągi pospieszne nr. 401 i 402 Warsza-
wa-Gdańsk przedłużone ha, czas! sezonu do

Pucka kursować będą nadal na całej przestrzeni
Warszawa—Puck.

- Klub Polski urządza dnia 19 bm. (sobota)
wieczór pożegnalny dla członka swego ks. Pntza

Zgłoszenia wzięcia udziału do dnia 18 bm.

włącznie u Ekonoma klubu, (Tel. 1402).

— Piwo 2 i pól procentowe można pići Po­
wołując się na obwieszczenie z dnia 13 lipca
25 r. podaje Urząd Policji Miejskiej do wia.do­
mości, iż Wielkopolska Iz,ba Skarbowa pismem
swojem z flnia 12. 8 . 25. L . dz. 77384 — 17976/25

sprostowa.ła pismo swe z dnia 28. 5 . 25. L. dz.
25099 — IV 11746/25 — wyjaśniając, iż piwo
sprzedawane na obszarze województwa poz­
nańskiego zawierające mńiejwięcej 2,o% alko­
holu, wobec tego ograniczeniom przewidzianym
w art. 1 ustawy z dnia 23. IV 20 r. nie podlega.

Wobec tego sprostuje się niniejszem opubli­
kowany zakaz — odnośnie do piwa — pozosta­
wiając w mocy postanowienia dotyczące wszyst­
kich innych napojów zawierających ponad 2,5
procent alkoholu.

— Tow. św. Wincentego a Paulo urządza
w niedzielę, dnia 20-go września br. skromną her­
batkę z tańcami. Cel zejścia towarzyskiego niech

będzie: Starsi niech na godzin parę zapomną o

kłopotach chwili obecnej. Młodzież niech się
bawi ochoczo, a najgłów’niejsze niech biedni bło­
gosławią tych, którzy się przyczynią, do ogrza-n:a
i nakarmienia ich.

Charakter wieczoru będzie jak zw’ykle miły
i serdeczny.

- Klub Sportowy ,,Polonja" Bydgoszcz, u-

rządza z okazji swego 5-lecia prócz zawodów w

piłkę nożną, zawody lekkoatletyczne między-
klubówe podług następującego porządku:

I. Biegi: 100, 200, 400, 800 i 1500 mtr., 4X100
I 4X400 mtr.

II. Skoki: skok w dal, skok w wyż i skok
o tyczce.

III. Rzuty: (wyrzut kulą, rzut oszczepem,
rzut dyskiem.

Zawody odbędą się w niedzielę, dnia 4. 10. br.
o godz. 2 . na boisku Szkoły Oficerskiej. Zależnie
od ilości zgłoszonych zawodników odbędą się
przedbiegi’ w sobotę, dnia 3. 10. br., o godz. 3.
pópoł. Ńa poszczególne pof)iśy bęt}ą nagrody
fiarowane przez obywatelstwo miasta i K, S.

Polonja. Zgłoszenia skierować należy najpóźniej
do dnia 27 bm. do sekretariatu K. S . Polonja
Jackowskiego 19.

-ff’. .

-

— Kurs wieczorny dia mechaników i rze­
mieślników przemysłu metalowego. Dyrekcja
Państwowej Szkoły Przemysłowej w Bydgoszczy
podaje do wiadomości, że dńia 22 września rb.

zostaje ot,warty przy szkole Kurs wieczorny dla
mechaników i rzemieślników przemysłu metalo­
wego.

Kurs ten ma na celu uzupełnienie wiedzy
zawodowej mechaników i rzemieślników prze­
mysłu metalowego w drodze udzielania im o-

gólnych elementarnych zasad z teorji kotłów

parowych, silników parowych i spalinowych o-

raz Ich obsługi, a także w drodze gruntownego
nauczenia posługiwania się rysunkiem zawodo­
wym przy wykonyw’aniu różnych prac z dzie­
dz}iny rzemiosł i przemysłu metalowego. Nauka

odbywa się w godzinach wieczornych trzy razy
na tydzień w ilości 9 godzin tygodniowo (od 6
do 9 wiecz.) i trwa: a) dla terminatorów z trzy­
letnią i ślusarzy z kilkoletnią praktyką zaw’odo­
wą - 6 miesięcy; b) dla pracowników przemy­
słu metalowego nie posiadających praktyki wy­
magan,ej poprzednim punktem - rok cały.

Najniższy wiek przyjmowanych 16 lat. O-;
płata za naukę 2 złote miesięcznie.

Zapisy przyjmuje codziennie sekretarjat szko­
ły(ul.Św.TrójcyII)odgodz.9do12iod4do.
6-tófł po poi, ona we-Aragr ,pd.:Adc,Arwieczorem.

Kronika polteyjna. - --

— Aresztowanie. Ubiegłej nocy organa po­
licyjne aresztowały: 3 złodziei, 3 pijaków i 1 ko­
bietę za przekroczenie przepisów policyjno-
obyezajowych.

— Wzmianka o defraudacji w. Banku Stadt­
hagen, dotyczy gońca bankowego, a nic p. Fran­
ciszka Dalczaka, właściciela zakładu fotogra­
ficznego.

— I sokoła amerykańskiego okradzione. Nie­
jaki Jan Przybyła sokół amerykański jada.,ć po­
ciągiem Biesia—Lwów, został okradziony. W

portfelu znajdowało się 4 czeki po. 100 dolarów’,
wystawione przez bank American Express
Companion Buffalo. Ostrzega się przeto przed
kupnem wymienionych czeków.

— Główma Komenda Folieji Państwowej do­
nosi/- że z Pińska zbiegł umysłowo chory Ste­
fan Skórzewski lat 26, oczy niebieskie, twarz

pociągła, ubrany w marynarkę koloru tabacz­
kow’ego. Ktoby wiedział o pobyciu Skórzcwskie-
ko, winien donieść o tcm Ekspozyturze śledczej,

Program w kinach.
— Cud nafi Wisłą. Pięć lat w sierpniu roku

bieżącego, minęło od krwawych walk, kiedy hor­
dy bolszewickie z dziką furją uderzały w mury
Rzeczypospolitej Polskiej, niszcząc ogniem i
mieczem mienie narodu.

Pięć lat minęło, kiedy pierś żołnierza Pol­
skiego zbrojna w miłość ojczystej ziemi, na po­
lach Radzymina, Ossowa osłaniała serce Polski
— Warszawę. Pięć lat minęło, kiedy ks,. Sko­
rupka z krzyżem w ręce prowadził do boju dzia­
tw’ę szkolną. Pięć lat minęło, kiedy nieśmier­
telny duch narodu do złocistego wieńca zwy-

j cięstw oręża polskiego dołączył wawrzyn nie-
’

śmiertelnej sławy: ,,Cud nad Wisłą". 15 sier­
pień 1920 r. po w’ieczne czasy zapisany zosta­
nie złotemi głoskami w dziejach Polski, obok

dat, Grunwalda, Kirholmu, Jasnej-Góry, Wiednia

uczą.c przyszłe pokolenie jak walczyć, kochać,
umierać i zwyciężać za Ojczyznę.

Dzisiaj kino ,,LIBERTY" występuje z premie­
rą arcydzieła polskiej produkcji z udziałem Jad­
wigi Smosarskiej pt. ,,Gud nad Wisłą", osnutego
na powyżej wspomnianych dziejach, podczas
w’kroczenia band bolszew’ickich w’ granice naszej
ziemi.

— MBzwonnik z Notre Ramę" dziś poraź o-

statni. Kt.o nie w’idział tego filmu, ma dziś spo­
sobność jeszcze zobaczyć w kinie Kristal.

- ,,Krzyk w pustyni". Obrazy osnute na tle

życia artystów cyrkowych budzą zawsze żywe
zainteresowanie. Stosunki zakulisowe tych
przybytków są bardzo ciekawym tematem, to

też dziś pierwszy raz wyświetlany film w kinie
Nowości zaciekawi Bydgoszcz nie mniej jak po­
przednie filmy. ,,Krzyk na Pustyni" jest pięk­
nym i zarazem sensacyjnym dramatem. Głów­
ne role wykonują atleta Marcco i trupa akroba-
tów Ćleo-Merdo.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
23086a) Tow. Młodz. Polskiej ,,Patria". Sch?

dzka koleże,niska odbędzie się w^cżwąrtekjl^bi
o godz. na sali p. Melleray,przySplacu^PiaJ
stowskim. O liczny udział prosi Prezes. iSJ

Baczność śpiewacy Okręgu XXL Tow. śpie­
wu Lutnia Jachcice ma zaszczyt zaprosić bratnie
Tow. śpiewacze na zabawę, mającą się odbyć
dnia 19 bm.- na salach - w Strzelnicy ul. Toruń­
ska. Początek o godz. 7 wieczor’em do rana.

Cżysty zysk przeznacza się na zakupienie nut.

’.P ZarzątL
Kółko Śpiewackie Czyżkówko. W piątek, dn.

18 bm. o godz. 8 wlecz, odbędzie się miesięczne
zebranie. Lekcja śpiew’u o godz. 7% na salce

parafjalnej, Uprasza się o liczne i punktualne
przybycia Zarząd.

Str.

23153a) Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie od-

,będzie się w czwartek, dnia 17 bm. o godzinie
8-mej w lokalu Harmonji. Z pow’odu bardzo

ważnych spraw komplet pożądany.
23165a) Zarząd Klubu sport. -atl. ,,Siła" po­

daje wszystkim członkom do W’iadomości, Ż6
ćw’iczenia odbędą się w środę 16 wrżośnia br,,

23168a) Greno Przyjaciół Sceny. Plenarna
-posiedzenie odbędzie się w piątek, dnia 18 bm,
wieczorem o godzinie 8-mej w w’in,iarni ;w Strzel.,
nicy przy ul. Toruńskiej. Uprasza się o bez­
względne stawienie ,się wszystkich członków,
ze względu na ważne sprawy. Goście i sympa-i
tycy sceny mile widziani. Po zebraniu fidułk:v

23137a) Związek Zawodowy Muzyków Rze- .

czypospolitsj Polskiej Oddział Bydgoszcz. W

sobotę, dnia 19 bm. o godz. ii% na sali .’Wicherta

,odbędzie się bardzo ważne zebranie. Wybór no­
wego zarządu, umow’a zawarta między Zw’iąz­
,kiem Muzyków i wojskowemi orkiestrami, re­
wizja taryfy, ustalenie czasu pracy. Przyby­
,cie każdego członka konieczne. Zarząd.

23166a) K. S . ,,Korona" przy Zw. Podof. Rez,
Uprasza się wszystkich członków biorących iP
dział w biegach i w piłkę nożną o stawienie się
dnia 17 bm. o godz. 5 po poł. na boisku 62 pp.
- z pow’odu odbycia treningu. Stawienie się
konieczne. Zarząd.

23169a) Podoficerowie Rezerwy. W, czwartek,
dnia 17 bm. o godz. 7 wiecz. odbędą się ćwicze­
nia na sali w koszarach 62 pp. przy ul. War­
szawskiej. Dla zorjentowania się członków po-
Sajemy, że ćwiczenia przedstawiają się w for-
mie wykładu przy stole plastycznym, dającym/
dokładny obraz z operacji bojowych, a którf

każdego z członków wielce powinno intereso­
wać. Apelujemy wobec tego do wszystkich
członków’ koła, aby na samo rozpoczęcie prac
na tym polu st,awili się wszyscy, bez wyjątku,

23172a) Cech Obuwniczy. Cech nasze bierza
udział w zjeździe rzemieślniczym w Gnieźnie
dnia 20 bm. Odjazd rano o godz. 6-tej. O licz­
ny udział prosi Zarząd.

Baczność Sokoli Jachcice! Z powodu, że na

ostatnie zebranie przybyła nikła liczba człon­
ków przyszłe zebranie odbędzie się w środę, dn.
16 bm. o godz. 8 w lokalu p. Waleńczaka uL

Saperów 10.
Porządek obrad:

1) Nietaktown,e - postępowanie p. Trzebiatowy
skiego wobec Tow’. ,,Sokół".

2) Zmiana lokalu posiedzeń.
Członkowie, którzy bez uniewinienia nie przy,’

będą na zebranie a zalegający dłużej jak 3 mie­
siące z składką zostaną z listy członków skraj
śleni. Zebranie odbędzie się pod przewodnich
w’em wiceprezesa okręgu drh. B. Żmudzińskich
go. Z powodu ważnych spraw wzywa się wszy-(
stkich członków o punktualne przybycie na ze/
branie.

Za zarząd: (-) Matuszewski, prezes.

22830a) Związek Pracowników Kupieckich (
Zebranie plenarne odbędzie się w środę, dniS
16. bną- o godz. 8. wiecz. w hotelu Lengninga/
Członkowie, którzy reflektują na stałą zniżkę(
biletów teatralnych, zechcą się zgłosić w sekret

tarjacie lub na zebraniu. Również prosimy(,
zgłaszać adresy gości, którzy mają być zapro-(
szeni na naszą zabawę. Zarząd, (

23051a) Towarzystwo Pomocników Fryzjer-(
skich. Zebranie odbędzie się w ezwartek, dnia!
17 bm. u p. Mellera, restauracja 3 Maj. Z powo­
du ważnych spraw przybycie wszystkich człon-)
ków’ konieczne. Na tymże zebraniu przyjmuje’
się jeszcze wpisy na mający się odbyć 20-go
września rh. konkurs damskiego czesania.

Mimo mowy Grabskiego
dolar ani drgnął!

Bank Polski płacił w dniu 16 b. nu

za: Dolary amerykańskie zł. — 5,93;:
funty angielskie — 28,43; franki Szwaja
’Carskie za 100 - 113,22; franki francu­
skie — 27,65; franki belgijskie — 25,70;
liry włoskie - 24,20; korony czeskie -,

17,41; marki niemieckie -. 139,45; guL
deny gdańskie — 112,81.

GIEŁDA WARSZAWSKA

7 zi dnia 15. września 192S r.

Dewizy: tranz. sprzed. kupno
Dolaryi)St. Zj.,5,95 5,97 5,9k

Londyn . 28,50 28,57 28,35
Nowy Jork 5,88 5,90 5.86

Sżwajcarja 118,50 11S,78 143,22
Fożyczka)yzłotowa 70°f0

Poźyczka/kolejowa 85—80 - 85°/0

Pożyczka-dolarowa 620/°
Pożyezkafkonwersyjna 43’}4%

TendencjaAnieco mocniejsza.

Szanowne Obywatelstwo zapraszam na

Birarń fawiijiig
odbyć się mający w Środę, dntaT6.9.br.

§winlobicte
połączone z

Kordeckiego nr. 1. (22958



Str. uŁ Czwartek, dala. 17 września itfSb r. Nr. 214.

Dnia 15 września 1925 r. zmarł przeżywszy lat 37

S. KS.
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W śp. Zmarłym tracimy gorliwego współpracownika, który przez długie lata, kierował fabryką i pracował około jej dobra,
nie szczędząc sił i zdrowia.

Dzielnego i doświadczonego fachowca zatrzymamy we wdzięcznej pamięci,
Ratafio SeelssręBffl

Bydgoszcz, 16 września 1925 r. Bydgoskiej Fabryki Mydet dawn. I. G, Boehlke i ow. Akc.

w Bydgoszczy. (23174

Dnia 15 września 1925 r. po krótkich cierpie­
niach przeniósł się do wieczności nasz kochany
i nigdy niezapomniany dyrektor

ś. p.

Józef Tomaszewski

Koniczyny
gorczyce, rzep k, rzepak, mit
w większych i mniejszych partjach kupuje
po najwvższvch cenach dz ennych za go­

"tówkę. Polecam również

suporffosfat.
ST. SZyKAŁSKI

BYDGOSZCZ, u!. Dworcowa nr. G5a.
Skład nasion i handel zboża. (23151 a

iprrao irr/miraa

W czwartek, dnia 17 września o godz,
10 przed poi. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Piotra Skargi nr. 3. U. piętro naj­
więcej dającemu i za gotówkę:

1 umywalkę z lustrem ś marmurowy
płytę, 1 Ssiurtto, 1 szafeę do bielizny
i 2 Stoliki. (23149

Preuschotf, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Był on dla nas wzorem w pracy, życzliwem
i dobrem przełożonym.

Pamięć o nim w sercach naszych na zawsze

zachowamy w wdzięczności.

Personel Bydgoskiej Fabryki ^ydeł
23175) tiawn. I . 6. Boehlke, Tow. Aks.

Sprzsdaż przyrasMwa.

W sobotą, dnia 13 września o godzinie 11-ej
przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy przym!. Sdiiiftsklaj 132 parter prawo najwięcej dającemu
i za gotówkę: (23150

1 kompletny męski palić; dębowy, 1 kom­
pletną dębową jadalkę, 1 kompietay dębowy
salonik, 1 mak oniową szalę do rzeczy, 2 no­
cne stoliki z marmurem (mahoń), 1 maho­
niową umywalkę z lustrem, 1 mahoniową
toaletę, 1 leżankę i 1 dębowy balet

Meble są pierwszorzędne i prawie nowe będą
tylko pokojami sprzedawane lub w całości.

PreuscflOft, kom. sądowy w BydęjDSZGZy.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 17 września o godz.

11-ej przed poi będę sprzedawał w Byd­
goszczy przy tsl. Gdańskiej 131/132 w firmie
Wodfke najwięcej dającemu i za gotówkę:

3 ditóe ssozi rota (hole}

Preuscho?S, kom. sądowy w Bydgoszczy.
(23152

Ogłoszenie.
Zarząd Rasy Chorych m. Bydgoszczy

zamierza oddań drogą przetargu prace
przebudowy domu pray ulicy Dr. Emila

Warmińskiego nr. 2.

Oferty należy składać do dnia 21 b. m.

do godz. 12-ej w poł.
Bliższych informacji udziela Dyrekcja

Kasy Chorych, ul. Sienkiewicza 6, w go­
dzinach od 9-12 w poł. (23170

Zarząd Kasy Chorych
m. Bydgoszczy.

S:SSJSS

j O szybko, starannie i po cenach

O O
O konkurencyjnych _O

O O

9 wykonuje Q9

°O_ O _O°
°%o°°

DRUKARNIA BYDGOSKA
Wydawnictwo Dziennika Łłydgoakle^o
ULICA POZMAftSKA TO. - TELEFON S IS.

Bzyfałeś ..Trylogię" ?

Znasz nQno oaflls"?
Dajże teraz grosz

na pomnik Sienkiewicza w Bydgoszczy,

A. 0. ]ENDE
Bydgoszcz, ul. GdafesKa 105

Telefon 14-44 . 23173 atźy uwzględniali firmy
ogłaszające

rai !^yelgo§S%tm.

Nieruchomość

handlowa w dobrym po­
łożeniu Bydgoszczy, za

13000 zł. przy wpłacie
10,000 zł. na sprzedaż.
Bliższe Grundtke, Byd­
goszcz, Pomorska 43 II.

(23172

Skład
kolonialny z powodu
wyjazdu zaraz na sprze­
daż. Dr. Emila War­
mińskiego 3. (23155

l)ont
2-piętrowy, nowoczesny
z interesem 13.000 złs
dom 2-pietrowy z kom­
fortem w śródmieściu
35.000 zł., wielki wybór
domów korzystnych do

nabycia, gospodarstwa
prywatne 130, 92, 93, 66
pszenno-buroczanej zie­
mi, bogaty inwentarz
i zbiory, bardzo tanio

przy wpłatach, wielki
wybór gospodarstw

mniejszych; 340, 185
mórg dzierżawy ma do

nabycia biuro Szkodlar-
skiiSka.Dworcowa53.Ip

Sprzedam .

dom piętrowy, masywny,
z powodu wyjazdu bar­
dzo tanio. Dla nabyw­
cy 3 pokoje z kuchnią
Wiadomość w Dz. Bydg
_______ (23167_________

Stół
krawiecki sprzedam ta­
nio. Poznańska 15II ptr.
prawo. (23111

Na sprzedaż
skrzypce, 2 harmonje
warszawskie i rower,
Ul. Nowodworska nr. 10
I ptr. J. Kapsia. (23095

Motocykl
8V2 k., 2 osobowy, z ty
łu skórz. siedź,, w do­
brym stanie sprzedam
tanio za 550 zł. Oferty
pod ,,J. 15" do Dz. Bydg

(23113

Rower
męski w dobrym stanie
tanio na sprzedaż.

Wruck, Sw. Trójcy 6b
(23097

Polowczy k
czystej rasy na sprze­
daż. Długa 13, skład.

(23147

LBKCJE

Francuzka
rodowita udziela lekcyj
i koweraacyj. Oferty
proszę składać pod
..Francuzka" do Dzień.

Bydg. (23170

POSADY

Służąca
do dziecka z gotowaniem
potrzebna, najchętniej
ze wsi. Śniadeckich 5a,
II ptr. lewo. (23164

Dziewczyny
uczciwą i rzetelną do
dzieci i wszystkich prac
domowych przy,mie za­
raz urzędnik. Ul. Kra­
kowska nr. 5. (23163

Modelka
średniego zwrostu nie

niżej 18 lat do pozowa­
nia aktu i półaktu po­
trzebna za dobrym wy­
nagrodzeniem. Zgl . piś­
mienne możliwie z fo­
tografią P”d ,,Modelka"
do Dz. Bydg . (23169

Mieszkania
od 1-3 pokoi lub poko­
ju bez umeblowania lub
też dużego umebl. po­
koju z używaniem ku­
chni poszukuje małżeń­
stwo w okolicy ul. Gdań­
skiej, Piacu Piastow­
skiego, Bieiawki, Bocia­
nowo. Zgł. z warunka­
mi pod ,,W. Z." do Dz.

Bydg. (23142

Fofeó,j
umebl. bez pościeli dla
dwóch osób do wynaję­
cia. Sienkiewicza nr. 8,
I ptr. lewe. (23158

Pokój
ameb! s używaniem
kuchni lub bez do wy­
najęcia. Garbary nr. 10
II ptr. lewo u Gross.

(23161

5-10000 zh
ulokuję w przedsiębior­
stwie, najchętniej w eks-
portującena Gwarancja
I hipoteka. Dokładny
opis przedsiębiorstwa,
podanie procentu i mie­
sięcznego zysku. Zgłosz,
do Dzień. Bydg. pod
,,Ulokuję". (23117

i

Ku uczczeniu tych, którzy polegli w obronie Ojczyzny przed nawałą bolszewicką
aktualność jubileuszowa p. t.

(21139

Początek ó45 i S45

Bilety honorowe dziś i jutro
nl e witne.

cud nadWlSłą
W roli głównej chluba ekranów Polski

Jadwigo
Bohaterska śmierć księdza Skorupki,
brawurowa szarża kawalerji polskiej, urok

polskiego ogniska domowego,
okrucieństwa bolszewickie.

Postacie obrazu:
Gen. J. HALLER, Nacz. J. PIŁSUDZKI.

BK swat Itftttłżtt KlMt MK ostami.



Wr. M4. Czwartek, data 17 wraetoia 1925 r.

S^rasta prawny
e długoletnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd. Ściąga
zaległe pretensje, regu­
luje trudności finanso­
.we itd.

St. Bars r srali

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (1371

Wezwanie
Wszystkich mających

prawne oretensje do fir­
my ,,Obita" Bydgoszcz
Unji Lubelskiej la fa­
bryka cukrów i czekola­
dy wzywam do zgłosze­
nia swych pretensji naj­
chętniej do stawienia się
osobiście na dzień 19.
września godz. 4 po poł.
do hoteiu Ries’a przyut.
Długiej w Bydgoszczy
celem ostatecznego za­
łatwienie wierzytelności.
Przy niniejszym obwiesz­
czam że: l) Umowę za­
wartą dnia 16. kwietnia
br. w-obec świadka z pa­
nią Otylją Tabaczyńską
obecnie Siizowską jakó
fikcyjną unieważniam.
2) Deklarację z dnia 16.
kwietnia podpisaną mo­
jem i Władysława Sli
zowskiego nazwiskiem
unieważniam. 3) Ostrze­
gam wszystkie banki i

instytucje kredytowe
przed udzielaniem wszel­
kiego kredytu opartego
na mojem udziale w fir­
mie ,,dłuta" Unji Lubel­
skiej 1 a. 4) Pania Otylję
i Władysława Slizow-
skich wzywam do kom­
promisowego oświadcze­
nia się w wspólnej spra­
wie. Zygmunt Marciniak
Wileńska 12, parter lewo

(83008

Każda Pani
afechaj wie, ża najtań­
sze, najpiękniejsze ka­
pelusze śą A. Gawęcka
1 Ska., Stary Rynek 5-6,
Weiwety na całą suknię
25 złotych. aksamity,
przybory kapeluszowe.

(23122

Kapelusze

r
)’aca na sezon jesienny
zimowy, także przera­
bia podług najnowszych

Modeli. Sw. Jańska 21
Kolesińska. (22601

Dużo
pieniędzy może każdy
zaoszczędzić, dając stare

rzeczy do przefarbo wania
i odnowienia w farbiarni
,,Koloryt", Hetmańska
nr. 12, właśc. A. Figa­
szewski. (21902

Mb aa rafy!
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert,, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1821.

(14817

Nadszedł
wagmpierwszorzędnych
kaiłi na pieca białych i

kolorowych i polecam
po cenie dziennej za go­
tówkę. Fr. Perlik, mistrz

garncarski, Nakło, ulica
Pocztowa. ’

(22957

Reperuję
rowery, maszyny do

szycia, wósiki dziecięce
gramofonv i t, d. szybko
i tanio. Józef Switalski,
Poznańska 6. (22405

Skórki
wszelkiego rodzaju gar­
buje i farbuje, kupuję
także surowe skórki.
A. Figaszewski,Hetmań
,;ka j2_______ (21900

BjF komis
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dooi Komiso

wy, Pomorska 6. (18478

Majątków
kamienic, interesów el
brzvmi wybór zawiera

wrześniowy ,,Posesjo-
nat". Cena zloty. Wy­
syła A immistracja To­
ruń. Sprzedają kioski,
dworce. (28644|

SPRZEDAŻE
Baczność Rolnłcy

więksi i moiejsi. posia­
dam do wyboru różnych
majątków, jak również
przyjmuję zlecenia sprze­
daży. Obsługa szybka
i rzetelna. Biuro Pogoń,
Bydgoszcz, Dworcowa 80
I ptr.

Baczność !

Gospodarstwa wiejskie
od 6-500 mórg, miejskie
od 2000 zł. zaraz na sprze­
daż, A. Sokołowski, Byd
goszcz, Płac Wolności 2,

(22968

Majątek
220 mórg’ pięknie poło­
żony przy dworcu i szo­
sie, ziemia drenów,, bu­
dynki masywne, światło
elektr, i siła, przy pow.
mieście i gimnazjum
p? ństw., szkoła i poczta
w miejscu, sprzedam
natychmiast za zaliczką
20—25 tysięcy zł. Cena
według ugody. Wład.
Rachuj, Ostrówki, pow.
Chodzież. (22974

Majątki
ziemskie, domy itp.
poleca na sprzedaż. Ta
szvcki, Dworcowa 13.
Tel. 780. (22483

Sprzedam
lub wydzierżawię moje
gospodarstwo 38 mórg
pszennej i żytniej ziemi,
z dobremi budynkami,
z żywym i martwym
inwentarzem pod bar
dzo korzystnemi warun­
kami tanio sprzedam.
Stacja kolei Wąsosz.
A. Barylski, Wąsosz
p. Szubin. (23098

Majątki
w powiecie Wągrowiec-
kim, 347 mórg dobrej
ziemi, łąki, las, budyn­
ki masywne - 60.000
zł.; 416 mórg pod mia­
stem - 90.000 zł.; 300
mórg resztówki — 90.000
zł,; gospodarstwo 125
renta dobra ziemia przy
stacji nad jeziorem -

23 000 zł. gotówki; 35

mórg i 15 dzierżawy
rentowej, dobra zie­
mia - 10000 zł. go­
tówką ; 60-morgowe pry­

watne przy szosie,
blisko miasta - 13.000
zł,, dom z dwoma inte­
resami - 16 0C0 zł. bez
długów, kamienica 3 ptr.
4 interesa 30,000 zł.,
wpłaty 20 000 z. Na od­
powiedź znaczek. T. Str­

oiński, Wągrowiec,
Pocztowa 5. (23J05

Okazyjny
objekt. Dom I-piętrowy
i drugi parterowy, w

lepszym miasteczku w

pozaańskiem, światło
elektryczne, przy tem

3 morgi cybulowej zie­
mi, nadającej się na o-

grodnictwo, można do­
kupić jeszcze 4 morgi
ziemi. Nadaje się także
d!a dobrego rolnika

Byt zapewniony. Cena
6000 zł. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, X ptr.

Dom
II-piętrowy, w centrum

z interesem 2 pomie­
szkania, nowy śpichlerz
podwórze, oficyny, sta­
jenki, wszystko w do­
brem stanie, czyste, bez

długu, wolne. Do objęcia
interes, 2 pomieszkania
śpichlerz i stajnie. Po­
sesja ta miesięcznie mo­
że dawać Ł50 zl. Cena
28 C00 zł. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ptr.

Dom
I piętrowy, z interesem
dobrze prosperującym,
przy tem 4 pokoje z ku­
chnią do objęcia, po­
dwórko, wjazd, śpich
Ierz, stajenki i tem po­
dobne tylko dla siebie
na mniejszem mieście.
Cena 6000 zł. i wiele
innych bardzo korzyst­
nych poleca Biuro Po
goń, Dworcowa 80, I p.

Bom
msaywny i 3 morgi do­
brej roli wmieście sprze­
dam zaraz. Oferty pod
,,Dom masywny" do Dz

Bydg. (23097

Dom
Ill-pfętrowy, 3 interesy,
centrum, wolne mie­
szkanie z interesem,
20000 wpłaty, cena 400C0
złotych. Domy wi!e,
majątki, fabryki, go-
soodarstwa poleca i po­
szukuje Szarek, Dwor­
cowa 90._________ (22907

Dom
dwupiętrowy z wolnem
mieszkaniem za 12.000 zł,
oraz trzypiętrowy z dwo­
ma wolnemi mieszkania­
mi okazyjnie tanio na

sprzedaż. Wiad. Gdańska
nr. 160. Skład papieru.

(23030)

Na sprzedaż
2 domy 10-pokoi, wszyst­
kie wolne, przy głównej
ulicy w mieście powia-
towem, z dużym ogro­
dem, światło elektrycz­
ne. Zgł . Pcste-restaqte.
Szubin, ,,S. A". (21430

Dom
II-piętrowy, 15 lokato­
rów, wolne mieszkanie,
wpłata 8000 zł,; dom

I-piętrowy, duży ogród,
wolne 5-pokojowe mie­
szkanie, wpłata 7000 zł,,
na sprzedaż. Pośredni­
cy niewykluczeni. Szu-
chniewicz, Bernardyń­
ska 10. (23129

Skład
narożny przv ul. Gdań­
skiej na sprzedaż, przy
tem dwa pokoje z ku­
chnią. Wiadomość w

Dz. Bydg . (23, 65

Skład
kolonjalny i delikate­
sów z najlepszem cał­
kiem urządzeniem i to­
warem, 3-4 pokoje z

kuchnią w głównej uli­
cy zaraz na sprzedaż z

powodu fnnego zajęcia,
Cena 2500 zł. w Nakle,
ul. Bydgoska 28. (23132

Skład,
bławatów w dobrej oko­
licy bez konkurencji
z wolnem mieszkaniem

zaraz korzystnie na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg . 123067

Ubikacje
fabryczne, masywne

200 O mtr. duże, z mie­
szkaniem 4-pokojowem.
kantorem i ogrodem, do

tego 10 mórg dobrej roli
zaraz na sprzedaż. Ce
na 8000 zł Adres wska­
że Dz. Bydg . ,23085

Tanio.
Z powodu wyjazdu sprze­
dam 1 kotfipl. jadalkę
dębową, 2 sypialki, 1 po­
kój klubowy, 1 piec west­
falski, urządzenie skła­
dowe do kolonjalki i re­
stauracji, 1 pianino,
czarne, koncertowe, pra­
wie nowe f-my. Hoff­
mann, Berlin. Józefa
Kapturowa, Trzemeszno,
ulica Sw. Jana 8. (22981

Meble
mało używane, po bar
dzo niskich cenach

sprzedaię, i to: 2 łóżka
z roateracą, 1 szafa
2 nocne stoliki 200 zł..
1 szafa do bfeliznv 38 zł,
1 szafonierka 35 zł,
łóżko żelazne i polne
sisładane 15 zł.’, fcanaa

plusz zielony 80 zł
biurko z obudowaniem
orzech 110 zł,, umywal­
ka orzech 60 zł,, umy­
walka biała 65 zł., 1 ka­
napa, 2 fotele pluszowe
180 zł,, różne lustra,
łóżko podwóme i poje­
dyncze, szafy po 30 zł,,
1 kredens orzecha, 1 kre­
dens mahoń,, 1 kredens
dąb, 210 zt, 1 stół okrą­
gły 50 zł. Fa Górno
śltzaków, Śniadeckich
nr. 6a. (23160

Motocykl
z, przyczepką na sprze­
daż. Poznańska 11.

Okazja !
Używaiia otomana 35 zł.

Krasińskiego 9, parter.
23083

Wózek
dziecięcy na sprzedaż
od 4-5. Woźniak, Gar-

bary 20.
_________ (23087
Pies

wilk, prawdziwa rasa,
P/j roczny na sprzedaż.
Wiełbacki, , Bukówiec
powiat Swfeefe. (23128

Wilk
rasowy dobrze wytreso­
wany tanio na sorze

daż. Zgłosz. od 3-6 po
poł, Chocimska 4 1 ptr

prawo. (23123

Śliczne
pieski w rodzaju foksów
do oddania w dobre rę­
ce. Ul. Królowej Jadwi­
gi2,Iptr. (22690

KUPNA POKOJE

Kupię
1 trak (gater) używany
do tartaku. J . Wieiew-

skf, Rolbile, p. M . Cheł­
my p. Chojnice. (22979

Kupię
w Gdvni natychmiast
p!ac 200 m’. Oferty do
Dz. Bydg. pod ,,K. 1000".

Przy ofercie należy po­
dać cenę, (23096

Płacę
najwyższe ceny za wszel
kje skórki i końskie
włosie. Przyjmuje do

garbowania i farb(
nia wszelkie skórki.
Mam na składzie farbo­
wane i naturalne skór­
ki. Wilczak, Malborska
nr. 13. (22178

Dom
w centrum kupie przy
wpłacie zł. 20.000 . Z?ł .

pod ,,B. A. 150" do Dz.

Bydg. Ś’ (23102

Poszukuję
1 aparat do destylo­
wania wody na ea 300
litr, dziennie. Of. pod
,.M. D. 0" do Dzień.

Bydg. (23103

Gdynia
restauracja do nabycia
lub czynnego spó!nika

z 10.000 poszukuję,
I. Piątek, Gdynia.

(23101

Konia

starszego również bry­
czkę kupi za gotówkę
zaraz. Zgłosz. ul.? Ga­
lowa 5. (23056

Nowe meble!
Jadalnię, Sypialnię i po­
kój męski w lepszem
wykonaniu kupię za go­
tówkę. Of. pod ,,Z. 200"
do Dz. Bydg. (23069

Kupię
futro sportowe. Of. do

Dz. Bydg. pod ,,Futro" .

(23133

Kamienicę
mniejszą z wolnem
mieszkaniem kupię za

gotówkę Dokładny o-

pis budynku i planu.
Oferty do Dzień. Bvdg
pod .,Mniejsza". (23116

LEKCJE

Buchalterja!
Zaprowadzam księgi

handlowe, reguluję za­
ległości, ustawiam bi­
lanse, przyjmuję stały
nadzór nad prowadze­
niem księgowości, re­
klamacje podatkowe,

przepisywanie na ma­
szynie, lekcje prywatne
bucha!ierji. L Porzyń-
ski, ul, Król. Jadwigi 13
II ptr. (23110

POSADY

Pomocnika
fryzjerskiego poszukuję
ol 23 9. br. Erich Kes-
sin, Grunwaldzka 7.

(23068

Prą. ktykantkę
biurową przyjmę. Zgł.
pod ,.S. W. S," (23108

Poszukuję
bufetowego, który w

możności jest kaucją
stawić. I. Piątek, Gdy

a. (23100

Poszukuję
sfarszego czeladnika lub
mistrza p ekarskiego do
piekarni parowej, z za­
pędem elektrycznemu
Zgł. nod ,,A. C " do eksp
. ,Dziennika Pomorskie­
go" w Chojnicach, Po-
morze. (23079

Poslugaczka
potrzebna. Adres w Dz,
Bydg. (23077

Steperka
rozumiejąca prace przy
stole może się zaraz

zgłosić. Chrobrego 7
ptr. lewo. (23157

Poszukuję
czeladnika kowalskiego

Zgł. do Dz. Bydg . (28115

Sprzeda waczka
do składu rzeźmckiego
lub gospodyni do wszel­
kiej pracy, która by
i w interesie pomagała,
do samotnego pana za­
raz potrzebna, tylko
dobrze polecona osoby
raczą się zgłosić. Osoby,
które kaucję złożyć
mogą, mają pierwszeń­
stwo. Gdzie? wskaże
Dzień. Bydg. (23107

Poslugaczka
potrzebna. Ul-Cieszków-
skiego 21, part, (23075

Panienka
która wykonuje wszelkie
prace biurowe, steno­
grafią i także pisze na

maszynie szuka posady
jako początkująca za

malem wynagrodze­
niem zaraz lub od 1.10,
najchętniej na majątku.
Oferty do Dzień. Bydg .

pod ,,201/5". (23104

Poszukuję
do mej drogerji, składu
żelaza i towarów kolon­
ialnych ucznia, z dobrem

wykształceniem szko!n.

biegły w języku po,skim
i niemieckim w słowie
i piśmie. Otton Dziomba,
Miasteczko, W)kp.

(22932

Butynowany
rolnik, żonaty z gim-
nazjalnem wykształce­
niem, kilkunastoletnią
praktyką i z poważnemi
referencjami, poszukuje
zarazlubod1.126po
sady jako sarńodzielny
lub pod ogólną dyspo­
zycję szefa. Łask, of
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,.2102". 22981

Nadndynurz
lub kierownik większego
młyna handlowego, po­
szukuje posady od zaraz

lub od1.X.25r. Jest
egzaminowanym mistrzem

obeznany z wszelkiemi no-

woczesnemi maszynami
młynarskiemi i posiada
dobre długoletnie świa­
dectwa. Łaskawe zgł. do
Jana Kowalskiego, Draw­
ski Młyn pow. Czarnków

(22883

Pomocnik
handlowy branży ko­
lonia!, spożywczej i de­
likatesów, mający 500
zł. kaucji poszukuje po­
sady zaraz lub od 1. 10,

1925. Kto? wskaże
Dzień. Bydg . (23005

Pomocnik
kupiecki z branży ko-
loajalnej, delikatesów i

destylator wódek, z do­
bremi świadectwami po­
szukuje zaraz posady
iub od 1. 10. br. Łask,
of. pod ,,Pomocnik ku­
piecki 6666" do Dzień
Bydg. (22473

budowy maszyn z 15 le­
w’,ą krajową i zagrani
czną praktyką, z pierw-
szorzędnemi świadect­
wami i referencjami
przyjmie posadę. Wa­
runki skromne. Łaska
we oferty pod ,,Inży­
nier" do Dzień Bydg.

(22850

Samodzielna
książkowa bitansistka,
obeznana z wszeikiemi
pracami biurowemi, po­
siadająca długoletnią
praktykę biurową po
szukuje pcsauy od 1. 10.
br. iub później. Łask

Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,Książkowa".
123110

Panienka
z lepszej rodziny poszu­
kuje posady jako elewka
na większem folwarku.
Znam także pracę biu­
rową. Zgł . do Dzień

Bydg. pod ,,Elewka".
(22970

Panienka
poszukuje posady jako

biuralistka ew. kasjerka.
Zgłosz. pod ,,W. R. 500"
do Dzień. Bydg. 22944

Szofer
porządny, trzeźwy z do­
bremi świadectwami po­
szukuje posady. Piśmien­
ne zgł. pod ,,L. B. Szoter "

do Dz. Bydg. (239S0

Destylator
lat 22, poszukuje posady
zaraz. Łaskawe ofertv
do Dzień. Bydg. pod
,,527/9". (22434

Baczność!
Poszukuję do mego

,przedsiębioistwa małe­
go war--ztatu. Zgł . pod
,,A. T," do Dz. Bydg.

(23071

Poszukuję
dzierżawy składu, mo­
żliwie z mieszkaniem

Oferty z podaniem ceny
do Dzień. Bydg. pod
,,H. G, ICO". (28091

Poszukuję
dzierżawy ogrodnictwa
o 2 do 10 mórg. Zgłosz.
pod nr. ,,823" do Dzień
Bydg. (23066

Garaże
do wynajęcia. Ul. Grodz­
two 24 a. (22889

Składu
poszukuję w śródmie­
ściu, lecz nie na pryn-
cypalnsj ulicy. Of do
Dz. Bydg. pod ,,Ola".

(23016

Skład
kolonjalny z mieszka­
niem zaTaz tanio do od­
stąpienia z powodu wy­
jazdu, Wiad. w Dzień

Bydg.
"

(23153

Skład
kolonjalny i manufak­
tury z urządzeniem i
mieszkaniem do wy­
dzierżawienia,, zą,^OO zł,.
Of. pod ,,Z. M." do Dz.
Bydg, (23138

Poszukuję
mieszkania 2—4-pokojo-
wegó z kuchnią. Czynsz
płacę podług umowy.
Of. do Dzień. Bydg . pod
,,Czynsz". (23090

Paiss;jffeMję
8 pokoi z kuchnią. Zgł .

E, Tbiele, Sw. Trójcy 6.
Telefon 1606. (23127

Mieszkanie
5 pokojowe komfortowe
kompletnie umebl, do

wynajęcia. Informacje
Sw. Trójcy la, właści­
ciel domu. (23130

Mieszkanie
4 pokojowe z kuchnią
częściowo umebl. do od
dania. Ot pod ,,T. 1 L."

(23121

Poszułeuję
3—4 pokoj. mieszkanie
w okolicy Wełnianego
łub Nowego Rynku za­
raz. Zgł . do Dz. Bydg.
pod ,,D. P . ICO". (23114

Mł,ode
bezdzietne małżeństwo

poszukuje 2 pokoje z uży­
waniem kuchni w śród­
mieściu od pierwszego
Zgł. pod ,,F. G." do Dz.

Bydg. (23069

Mieszkanie
3-pokojowe, częściowo
umeblowane do oddania.

Wiadomość: Taszycki,
Bydgoszcz, Dworcowa
13. (22987

3 mieszkania
po 1 pokoju i kuchni

poszukiwane. Zwraca
słę koszta. Of. Grundt­
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43. (23171

Mieszkanie
5 pokojowe, słoneczne,
na pryncypalnej ulicy
od 1. 10. br. do wyna­
jęcia. Zgł. pcd ,,Wy­
najęcie" do Dz. Bydg.

(28158

Mieszkanie
4 pokojowe wolne, o ile

sprzedam interes. Sień
kiewicza 44, I ptr. pr.

(22927

Pokój
z kuchnią gruntownie

odremontowane wy­
dzierżawię, Remont i

czynsz za rok. Adres
wskaże Dz. Bydg . (2)140

Pokój
skromnie umeblowany
z utrzymaniem lub bez,
zaraz lub później do wy­
najęcia. Grodztwo 24,
11 piętro. (23094

Pokój
umebl. do wynajęcia,
najchętniej bez poście u

Chełmińska 23, II p(;r.
lewo. . 23031

Pokój
umebl. do wynajęcia za­
raz. Królowej Jadwigi
nr- 6 ptr, prawo. (28125

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęeia ul Świętojańska 4
I ptr. prawo. (23241

Stancja
dla robotników, rze­
mieślników, niższych
urzędników. Kto sobie

życzy może obiady do­
stać u Ciekanowskiej,
Śniadeckich 20. (23088

Młoda
mężatka poszukuje _ po­
kój z osobnym wejściem,
najchętniej z telefonem
w śródmieściu. Zgł . do
Dzień. Bydgoskiego pod
,,T. Ci". (23070

skromnie umebl. z oso­
bnem wejściem i goto­
waniem dla małżeńst wa

zaraz do wynajęeia, Ło­
kietka 14, podwórze le­
wo. (23080

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem i utrzymaniem
do wynajęcia. Król. Ja­
dwigi 13, I ptr. lewo.

(23076

Pokoju
z kuchnią poszukuje bez­

dzietne małżeństwo,
czynsz przedwojenny z

góry na parą lat. Zgł.
pod ,,M. M." do Dz en

Bydg. (2S055

Pokój
dobrze umebl. zaraz do

wynajęcia. Maiwald, ul
Gdańska 137. (28048

Pokój
umebi. bez utrzymania
zaraz do wynajęcia. Pe­
tersona nr. 14, II ptr.

(23141

Pokój
do wynajęcia zaraz. Ja­
giellońska 37, I piętro
lewo. 5 zł. tygodniowo.

(22991

Panienka
poszukuje zaraz pokoju
umebl. Of. do Dz. Bydg .

pod ,,O
"

(23162

Pokój
umebl. bez poście!l dła
solidnej panienki do
wynajęcia. PI . Poznań­
ski 13, I ptr. lewo.

Pokój
dla 2 panów z calem u-

trzymaniem do wynaję­
cia. Jackowskiego nr. 18
I ptr. prawo. (23145

Pokój
umebl. dla 1 lub 2 panów
ewtl z utrzymaniem.
Paderewskiego 7, wej­
ście ul. Zamojskiego
(brama). (23168

ROZMAITOŚCI

Panna
szatynka Jat 30, posia­
dająca 7000 zł,, życzy
sobie zapoznać się z

panem w celu matry­
monialnym. Panowie
inteligentni, posiadający
również majątek lub
też na dobrem stano­
wisku, raczą się zgłosić
do Dzień Bydg. pod
,Wanwsą".

’ tfBW/

Biura nmiyfK
Karola SehrSdeiB,

Nowjf Rynek 6 l!.,
załatwia wszelkie spra­
wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję ł prze­
prowadza ciche akordy,

(9804)

Józefa Kłopocka.
poleca się do kojarzenia
małżeństw. Peszukję

c!!a właścicielek przed­
siębiorstw bandlowyćh
w wieku 23-40 lat i dia

pań z posagiem od
3-50 tysięcy zl., panów
w celu matrymonial­
nym. (Znaczek na od­
powiedź dołączyć). Byd­
goszcz, ul. Gdańska 41,
II ptr., filja Katowice,
Szopena S, (23135

Fabryka.
kompl. urządzona bez-
konkurenc, artykułu po­
szukuje spó!nika z ka­
pitałem do 3000 zł, Zgł,
pod ,,Fabryka" do Dz.
Bydg. (23154

2000 złotych
poszukuję za wysokim
ororentem i gwa,rancją
Grundtke, Pomorska 43,

(23093

Poszukuje
się 13-20000 dolarów
celem pożyczki, zabez­
pieczenie ”w dolarach
n:i I. hipotekę majątku
ziemskiego na Kuja­
wach. Łask. of. do Dz,
Bydg. pod ,,2101".

(22980..

FZdfis/ctfo wcrŚW
do powiększenia fabryki
wyrobów drzewnyah po-,
szukuje Udziały od 5

tys. zł. Oferty pod ,,Duży
zbyt zapewniony" do Dz.
Bydgoskiego. (22737

Współniha(czki)
z kapitałem od 1500 zł.
do dobrze zaprowadzo­
nego interesu manufak­
tury i towarów krótkich

poszukuję. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,V. 118".
(23126

Posiad-am
koncesję na iinje auto­
busową, egzystencja

pewna bez konkurencji,
poszukuję spóinika lub

pożyczki Zgł. da Dzień.

Bydg. pod ,,Autobus".
(23109

Wspólnika
do korzystnego przed­
siębiorstwa poszukuje.
Kaoitał potrzebny 8 do
10030 zł. Biuro Handlo­
we Taszycki, Dworcowa
Dr. 13, t,eł. 780 (22989

Zaginął
portfel z papierami woj­
skowymi i wykazem o-

sobistem, na nazwisko
Marjan Sierszulski, Po­
znań, Głogowska 101,
Znalazcę proszę o od­
danie, fnaenej papiery
urdeważai”sjsi’ M. Sier-
szulski. Błonia 1. (23073

Polscy
optanci z familją, któ­
rym całe urządzenio

mieszkaniowe zatrzy­
mano, teraz zapełnia
bez mebli są, proszę
łask, państwa o sprze­
danie zbytnich mebli.

Oferty W. SchraWK, i
Zakład St. Florjaaa.

(23078

Zaginął
pies wilk, za wyneanw
dzeniem do oddania łab
zawiadomienia zatrzy-j
mania takiego. Chełi
mińska 21, II ptr. :

(23084
-___-_t

Uwaga.
Dla wyjaśnienia pewnej,,
sprawy uprasza się ;

kitka osób, które w po­
niedziałek, dnia 14. bm.’
obecni byli na przed--

stawieniu teatraineiu j
w kinie Corso, o przy-7
bycie do Baru Angiel­
skiego, ul. Gdańska 1651
w godzinach obiado­
wych. (23181:

Obelgę
rzucaną nap. Franciszką
Grabowską, niniejszem
cofam, J. Burchard^



Otr. 11 Czwartek, dnia 17 września 1925 r.
N’r. 214 .

BIURO
PORAD PRAWNYCH

Gdańska 162

załatwia wszelkie sprawy sporne’,
mieszkaniowe, hipoteczne, waloryzacyjne,

podatkowe, karne i t, d, (sercu

Walter Sdiamniann
Heim ScheanEiDaBn
z domu Zeugner

zaślubieni.
Frjhsn (Śląsk}, 5307J

we września 1925.

We wtorek, dnia 15 września br,
nastąpiło

w saii ,,Łengninga", ul. Długa 55

otwiera

pierwsze kursy taficdw w nowym sezonie
we czwartek, dnia 77-go wrzeSnla o godz.
3-mcj wiecz. Łask, zgłoszenia i wyczerpujące
informacje w kanceiarji przy uł. Lipowej 5 a part.
codiŁ od godz. 12-2 i 4—7 lab w poniedziałki
i czwartki od godz. 8-10 wiecz. w sali. (23086

W sprawie spornej sprze­
dają w przetargu publicznym
najwięcej dającemu na ra­
chunek interesowanego vr

sobotę, tinla 19. 9. b. r. o

godz. 3 po poi. w moim biu­
rze Dworcowa 95. (23134

15 tonu żytniej męki
?O% i 45 tonn żytnie]

męki 0.
Wł. Junt(, zaprzysiężony sen-

zol handlowy przy izb,ę
przemysłowo-handlowej

w aydgoszezy.

Wszelkie

. .OSWOS" Ssb. JÓsc.
Sdartsłs-Wrzeszcz, ftnuptstrassa 70

Tel. 419-30 I 418-1(.
Fooa,-łsiKł juutt!etomOKae. Iłrawł

Wawnęłmiw
eS,omy m,e,z!c.ln..

pat. ayffit. 14200

zboże
dla eksportu, jak rów­
nież nasion i karioili
kupuje za. gotówkę

L. Drucker, Fiatów.
Oferty do O. Kotar,
Bydgoszcz, Hotel t?ef-
horn. z2,ló8

Otwarcie

Cukierni i Kawiarni
iiłiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiitiiniiłiiitiiiimrtiiimiłin(iiiiiiiiintiiłuiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiuiiiłi

Dworcowej
iiłiii;ii(iiiiiuiiiiłiiiiiiiiisiiiHiiiiiiiiiiiiiiiHiHiiiiiiii:iiiitiHiiii

(Bahnhof-Conditorei and Cafe)

właśc. Antoni Hinzmann

GDUMSK, Rynek Kaszubski 23

Telefon 2173 Telefon 2173

(blisko dworca podmiejskiego)

1 Cukierni Restauracja

Obiady od godz. 12- 4

Kolacje od godz. 7-10

Wykwintno depta I zimne zakąski.
------------- Ceny umiarkowane. ------ --

PAN

MEBLE
Otto DomniK

Wwfl W Bydgoszcz, Wsiony rynek nr. 7
Poleca całkowita urządzenia mle-

fi szkaft w guście estetycznym i wiel-
kim wyborze. - Dekoracje: Meble

’W” dia uzupełnienia.

Specjału,: MEBLE WYŚCIEŁANE.
Wykonania solidne z pierwszorzędnego materjału.
Warsztaty własne. Obsługa fachowa. Warunki wygodne.

chleba i pieczywa białego

Zamówienia na torfy i ciasta przyjmuję
i dostarczam wolno w dom.

świeże bułki 2 razy dziennie.

Świecie n. W
Obywatelstwu Świecia i okolicy do

łask, wiadomości, iż upoważniliśmy

p. Jadwigę Siemiński

w WHe5Ciea9ltągso4E:Sfi M

do przyjmowania zswówień

d!a naszej farbiarni i pra!ni
chemicznej.

flE 8n JhhHHeL
’

Sh

TUTKI DO PAPIEROSÓW
BIBUŁKI 00 PAPIEROSÓW

Wilhelm Kopp
Bydgoszcz, Św. Trójcy nr. 33.

(28183

SZaalMflas§i BeSenciaorsScsoi -

JOZEF SlśÓRWZ
mistrz blacharsko-instalacyjny

ul. Kowalska 5 S^ępcS^OsasezE Telefon 11. -1 4

wykonuje roboty blacharsko-budowlane, zakłada i naprawia wodo-
i gazociągi, kanalizacje i łaaięńki.. , (23099) Ceny konkurencyjne.

Dnia 17 września 3925 r. o godz. 2-ej
po południu będę najwięcej dającemu i za

gotówkę w Trzemżłilu 6 kim. od Trzemeszna

sprzedawać (23118

Kubiak, komornik sądowy w Trzemesznie

Gramoltony - Płyty
Stale wielki wybór.
99 Mliasicm”

B-cSo Solfolowscg

Jag!elloftska ?s. (21426

W Kasie Oszczędności Powiatu Brod­
nickiego wakuje zaraz posada

asystenta
z poborami według klasy XI. yrzgl. X. pragm.
urzędników państw, oraz IS°,O dodatku ko-

munainego. Zgłoszenia należy wystosować
z ,podaniem życiorysu, odpisami świadectw

uwierzytelnionych i referencji do dnia 26 bm.

Uwzględnioną zostanie tylko siła fachowa
z kilkuletnią praktyką w Kasie oszczędności,
obeznana z wszelkiemi pracami kąsowemi.

Oferty nieuwzględnione zostaną be?!

odpowiedzi.
Brodnic a, dnia 14 września 1925 r.

PrzewodniczRcy Wyflzmła Powiałom
23112) Starosta.

poszukuje

w równowartości do 4000 dolarów,
zwrotnej według kursu, procent według
umowy, zabezpieczenie hipoteczne
i wekslowe. Termin zwrotu 3 do 6
miesięcy. Zgłoszenia pod ,,l. S . 100"
do Dzień. Bydg. ,23120

ubiera się elegancko u

Waldemar° Mul}lstem
mistrz krawiecki

Gdańska 150 Gdańska

Telefon 1355.

Skład materiałów angielskich. (11459

Jeżeli Pani pragnie mieć zawsze śnie­
żno biała, świeżę i wonną bieliznę,
winna Pani używać wyłącznie:

SBB881 KTO SpdS- UŚS’ X

niony do prania.
’SROBOI n’e zaw^era żadnych szkodliwych
,i,UlJillsL składników i znakomicie konser­

wuje bieiiznę.
"SSf}fiOł zast?Pu.ie mydło, chlorek i sodę, rów-
hilUUiuiL ncczaśnie pierze i bisli.

’"PRSSOi Po’wyższa jakością tego rodzaju wy-
(,nnu!iUL roby zagraniczne, a jako produkt kra­
jowy, dodatuio wpływa na nasz bilans

handlowy.
10001 daje pracę naszemu robotnikowi.

:CBiłHJ)? oryginalny tylko z marką ochronną
,nuunul,,, ÓZWONWIK"do nabycia wszędzife.

(722ŚG

Od środy, 16. IX. r. b. zupełnie
s: nowy wspaniały program! :s

Występy pierwszorzędnych artystów!
(3314S

pożyczki poszukuje dobrze prosperujący
magazyn bławatów w Bydgoszczy z gwa­
rancją I hipoteki kamienicy w centrum

Bydgoszczy. Of. uprasza się pod nr. ,,I23M
do Dzień. Bydg. 23165

§ćmo

NOWOŚCI
Mostowa 5 - Telefon 386

Początek o godz. 64a i 840

Potężny dramat sensacyjno-cyrkcwy p. t DZIŚ!

KRZYK w PUSTYNI
Nadzwyczajna treść! Przepiękna wystawał Ostatnia technikat

W rolach głównych
ulubieniec kobiet — znany
23137) atleta

PIARCCO
i najlepsi akrobaci cyrkowi
cusa-nuERoo


